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Pożegnania 
z "Kroniką pamięci"

llemat "nieperspektywiczny11...
Opmla ta towaizyszyła ml od 

U l ukazania się w 1988 r. 
jjwszej publikacji o deporta- 
j£f!, zesłańcach— Polakach z
UtlWleriszczyzny, z Kresów 

rp. Nie zamierzam 
jdtutować z tego rodzaju "opł- 
Dflwcamr, najprawdopodob- 
ijskażonymi bakcylem sowie- 
|unu. Wybór był mój 
wdamy. Chciałem utrwalić 
miąć o zesłańcach, wśród 
di żołnierzach Września, AK,
■Mantach Innych polskich 
rmacji zbrojnych. Tym bar­
tą że wielu z nich odeszło I 
:hodzl od nas na zawsze, 
slaj pozwolę sobie po raz 

fctni wrócić do tematu. Czynię 
Kkpośrednictwem opinii lu- 

którzy po lekturze mojej 
î ki 'Rachunki nie 
mknięte', nie zastanawiali się, 
wtym temacie Jest perspekty­
wa, a co — nie. Napisali tak 
*oull, jak nakazywał obowią­

zek wobec zachowania pamięci 
o ofiarach terroru i prześ­
ladowań, której w ciągu całych 
dziesięcioleci próbowano nas 
pozbawić. Dziękuję Im za to ser­
decznie!

Zbigniew S. Siemaszko z 
Londynu: ‘Najpierw poznałem 
Pana z książki 'Rachunki nie 
zamknięte*. Ciekawa praca i za­
wierająca tyle materiału... 
Powiększyłem sobie spis are­
sztowanych Wilnian w 
październiku 39 r. I zabranych 
wówczas do Sowietów i z tego 
będę korzystał. Nawiasem 
mówiąc jest w tym spisie Kalikst 
Piłsudski, daleki kuzyn 
Marszałką z Mosarza, o którym 
w 'Dziejach rezydencji' (Ossoli­
neum 1991) toml, Romana Afta- 
nazego, str. 251 napisano, że 
został zamordowany w Wilnie 
przez Gestapo w 1942 r. To takie

(Dokończenie na str. 9)

3 maja 1990 r. — podczas odsłonięcia I poświęcenia Krzyża Polakom — 
Zesłańcom w Kalwarii Wileńskiej.

Fot archiwum.

Stare Troki —  tak jak wszędzie 
a jednak

Zatwierdzono 
koncepcję ochrony 
granicy państwowej 

na morzu
Rząd zaaprobował koncepcję 

ochrony granicy państwowej Republiki 
Litewskiej na morzu i moczą terytorial­
nego oraz poledł MSW i MOK opraco­
wanie i zatwierdzenie środków reaiiza 
cji lej koncepcji.

Najważniejszymi zadaniami 
ochrony tej granicy jest utrzymywanie 
określonego w ustawach, aktach nor­
matywnych i umowach międzynaro 
dowych Republiki Litewskiej reżimu 
granicy państwowej, zamknięcie drogi 
nielegalnej migracji i przemytu, kon 
trolowanie działalności przedsię 
biorstw i różnych prac na morzu, spra­
wowanie kontroli i ochrony żeglugi, 
strzeżenie urządzeń inżynieryjnych na 

(Dokończenie na str. 2)

Bośnia
Zakładnicy
uwolnieni?

Przywódca Serbów bośniackich 
Radovan Karadżić powiedział we wto­
rek w Pale, że o godzinie i i  .00 uwolnio­
no 130 przetrzymywanych jeszcze 
przedstawicieli UNPROFOR i że 
pozostałych 15 żołnierzy francuskich 
będzie uwolnionych, gdy pozwolą na to 
warunki techniczne.

Powyższą informację przekazała 
belgradzka niezależna agencja infor­
macyjna Beta.

Z  wiadomości Bety może wynikać, 
że wśród uwolnionych są również dwaj 
Polacy, płk Janusz Kalbarczyk i ppłk 
Wiesław Wojtasiak.

W  s p ra w ie  tej 
p ro p o n o w a lib y ś m y  
z w r ó c ić  s ię  d o  
urzędu.

9 str.
Dzisiaj pozwolę sobie 
po raz ostatni wrócić 
do tematu.

10 str.-----------
Te n  kto do Magun do- 
je d z le , d o le c i i 
d o p ły n ie , nie 
pożałuje.

Sentencja dnia
Nie ma nic okropniejszego niż 

ludzie, którzy zawsze mają rację.
STENDHAL

Znad WiliU
Radio 7.1.34 / 103.8 FM

12.05- 
Kuferek 

Radia "Znad Wilii"

Stare Troki — osiedle leżące 
I °dkgłości półgodzinnej jazdy 

z Wilna, zdawałoby się, ni- 
1™ nie wyróżnia się spośród 

hnychw rejonie trockim, na 
jBp zyźn ie . Obok 

giętych starych domków 
'Olzą się tu współczesne,

1 murowańce. I  tylko histo- 
Przeszłość rozsławia je po- 

tonlce kraju.
Jeżeli miałabym sporządzić 

jNówkę starych Trok, to 
pfciłabym na niej przede 
>tkim świadka wielu 

historycznych — kla- 
, * kościół p.w. Zwiastowania 

i iw. Benedykta oraz 
element panoramy 

materiałów nierdzew- 
fcekształcony ostatnio w 
< SA. Właśnie tu "bierze 

współczesność —  po- 
Mcy stąd surowiec służy 

nlu nowych obiektów, 
'Mieszkalnych i nie tylko w

p îiockim.

starostwo staro trockie 
j  na str. 6-7).

OD.
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Rewiduje się decyzje rad naukowych
Do września 1990 roku w wielu naukowych instytucjach Istniały 

wyspecjalizowane rady naukowe, które mogły nie zatwierdzić decyzji w 
sprawie nadania stopnia kandydata nauk jedynie ze względów politycz­
nych, religijnych I in. Uchwałą rządu obecnie placówki naukowo-dyda­
ktyczne mają prawo zrewidowania takich spraw.

Po zatwierdzeniu decyzji wyspecjalizowanych rad naukowyoh w 
sprawie nadania stopnia doktora nauk lub zalecenia nadania takiego 
stopnia ma być przeprowadzona nostryfikacja tych stopni i wydanie 
dyplomów zgodnie z aktualnymi przepisami.
Przesyłki charytatywne zwolniono z  opłaty skarbowej

Rząd litewski postanowił zwolnić z opłaty skarbowej za załatwianie 
czynnoćci celnych osoby fizyczne I prawne, przewożące przesyłki pomo­
cy humanitarnej (charytatywnej) oraz technicznej, jak też przeznaczone 
dla przedstawicielstw dyplomatycznych.

*Vllnlaus vlngls" poszukuje partnerów na Zachodzie
Spółka akcyjna *Vilniaua vingis* wysłała do zakładu kineskopów firmy 

‘Samsung* w Niemczech doświadczalną partię systemów odchylających 
[do kineskopów kolorowych.

'Jest to efekt 9-miesięcznej pracy inżynierów  ̂i robotników spółki w 
dążeniu do wejścia ze sprzętem telewizyjnym na nowe rynki na Zacho­
dzie — powiedział dyrektor spółki Vaclovas Sleinota.

Spółka dostarczyła zakładom telewizyfhym w Argentynie, Brazylii, W. 
Brytanii i Niemczech próbne nowe transformatory do telewizorów. Te 
podzespoły produkowane są na japońskich liniach technologicżnych. 

Dar dla dzieci z  Kłajpedy 
W ośrodku wczasowym 'Uepsneló* kłajpedzkiej spółki akcyjnej *Na- 

ftos terminaias* bezpłatnie odpoczywa 82 wychowanków szkół-inter- 
natów nr 112, domów opieki dziecięcej 'Rytas' i 'Smiftelś'.

Bezpłatny wypoczynek nac* Bałtykiem jest pięknym darem spółki 
naftowej dla dzieci.

Mają tu też wypoczywać dzieci pracowników spółki akcyjnej 'Naftos 
terminaias*, przedsiębiorstwa 'Nafta* w Możejkach, Ignalińskiej Elektrow­
ni Atomowej i budowlanych kłąjpedzkich.

Zakupiono mniej artykułów hodowlanych
Według danych Departamentu Statystyki Litwy, od początku br. do 

czerwca w kraju zakupiono 54,1 tys. ton żywca bydła i drobiu. Jest to 
11,8  tys. ton, czyli o 18 proc. mniej niż w tym samym okresie roku 

ubiegłego.
W tym roku zakupiono również mniej mleka we wszystkich gospo­

darstwach. Natomiast więcej o 3 proc. zakupiono jaj.
Spirytus etylowy —  tylko za zezwoleniem rządu 
Przedsiębiorstwom zabroniono eksportu spirytusu etylowego bez 

zezwolenia rządu litewskiego. Dotychczas przedsiębiorstwa, które 
chciały eksportować spirytus etylowy, uzyskiwały zezwolenie tylko w 
ministerstwach Finansów i Rolnictwa. Obecnie w ramach zaostrzenia 
kontroli nad eksportem napojów alkoholowych decyduje o zezwoleniu 
rząd.

Uczczono rocznicę śmierci S. LozoraKIsa
Wczoraj w Kownie uczczono pierwszą rocznicę śmierci dyplomaty 

Stasysa Lozoraitisa.
Na wzgórzu krzyży przy VI forcie, gdzie stoi również poświęcony 

Stasy sowi Lozoraitisowi krzyż. Mszę św. odprawił proboszcz kościoła św. 
Krzyża Algimantas Keina.

Rektor —  ekspertem
Konferencja Rektorów Europy w Genewie zakomunikowała, że rektor * 

Uniwersytetu Wileńskiego R. Povilionis został wybrany na jednego z 14> 
międzynarodowych ekspertów uniwersytetów Europy. .

Żołnierze porządkują Wilno
Ostatnio wilnianie widzieli żołnierzy noszących ziemię na Górę Trzy* 

krzyską. W najbliższym czasie będą oni damowali, umacniali jej zbocze.
Jedna z inicjatorów uporządkowania Góry Trzykrzyskiej —  Maryte 

Pranskuviene powiedziała, że chciałaby, aby Góra Trzykrzyska 
wyglądała pięknie: zarówno dla nas samych, jak dla turystów zagranicz­
nych. O pomoc w uporządkowaniu poproszono żołnierzy.

Za przejazd mostem pontonowym pasażerowie 
kupują bilety... do kina 

Za przejazd prowizorycznym mostem pontonowym przez Świętą w 
Wiłkomierzu kierowcy muszą płacić. Samorząd ustalił następujące ceny: 
kierowcy samochodów osobowych, ciężarowych, traktorów płacą po 1 

motocykliści — po 50 ct Bezpłatnie przejeżdżają specjalne pojazdy, 
jak też inwalidzi I, II, III grup, którzy korzystają z wozów ze sterowaniem 
I ręcznym.
^ |S ro d k i zebrane od kierowców, zostaną wykorzystane na 
eksploatację i ochronę mostu pontonowego. Ale ponieważ prawdziwe 
bilety są w druku, na razie kierowca po zapłaceniu myta otrzymuje bilet 
wstępu do kina.

Przyrządy do pomiarów zanieczyszczeń powietrza
W Ministerstwoe Ochrony Środowiska przedstawiciele fińskiego 

Centrum Badań Techniczno-Naukowych zapoznali specjalistów i dzien­
nikarzy z przekazanym Litwie w darze systemem urządzoń o wartości 85 
tys. dolarów USA Są to trzy analizatoiy gazu, automatyczny pobieracz 
próbek pyłu. System ten ma być zainstalowany w ruchomym laborato­
rium, które mogłoby jak najbliżej dotrzeć do źródła pomiarów. Nie jest to 
pierwszy projekt Ministerstwa Ochrony środowiska. Sprzęt otrzymano z 
Niemiec, Danii, za pomocą aparatury szwedzkiej dokonuje się pomiarów 
promieniowania na Litwie. Z resortem ochrony przyrody Finlandii podpi­
sano dwustronną umowę o współpracy. Specjaliści litewscy będą mogli 
pojechać do Finlandii, aby zapoznać się z najnowszą metodologią po* 
miarów. Dotychczas zanieczyszczenia mierzono prymitywnymi 
przenośnymi przyrządami.

Na podstawia doniesień agencji informacyjnych, radia, 
prasy I inf. własnych przygotowała Helena GŁADKOWSKA

■{ Z kraju )■ 14 czerwca 1995 r.

Zatwierdzono koncepcję ochrony granicy państwowej na niQr.
(Dokończenie ze str. 1)

morzu, poszukiwanie ludzi, których 
spotkało nieszczęście na morzu, jak 
też zapewnienie ochrony jego 
środowiska.

Na system ochrony granicy 
państwowej na morzu i morza teryto­
rialnego składają się służby obserwacji

morza i jego wybrzeży, jak też siły i 
personel ochrony. Obserwację zapew­
niają radiotechniczne posterunki, 
które informację przekazują do cen­
trum zarządzania. Centrum zarządza­
nia wybiera i analizuje informację do­
starczoną przez te posterunki 
obserwacji, służby i strażnice kontroli 
granicznej, komory celne, jednostki

ochrony środowiska i 
rybołówstwa, służby 
policję, statki znajdujące N I 
rau, koordynuje dziaU W * 9  
stkich podmiotów na motâ  
rialnym . N« podit<y,|eS J  
informacji odpowiedniej^ 
ny morza i wybrzeża reaUżu? 0ĉ  
tywne środki.

Umowa europejska — strategiczny 
sukces na drodze Litwy do UE
We wtorek w gmachu rządu odbyło się uroczyste 

jego posiedzenie, poświęcone podpisaniu w 
poniedziałek umowy stowarzyszeniowej z Unią Euro­
pejską. Przybyli na nie prezydent R L  Algirdas Brazau- 
skas, przewodniczący Sejmu Ćeslovas JurSćnas, 
członkowie Sejmu i rządu, przedstawiciele korpusu 
dyplomatycznego, sygnatariusze Aktu Niepodległości, 
inni goście, informuje ELTA .

Mianowano sędziów Wileńskiego 
Sądu Okręgowego

Prezydent republiki Algirdas Brazauskas dekre­
tem z 12 czerwca bfc mianował sędziów Wileńskiego 
Sądu Okręgowego Leon&rdę Gurevi$en6, Viktorasa 
Kaźysa i Algisa Norkunasa.

Mianowanych sędziów czeka jeszcze złożenie 
przysięgi.

Od red akcji: Koleżance L . Jurgielewicz- 
Gurevićienć serdecznie gratulujemy.

przekształcać się w prezydencką. Nie jest to poz-j 
tendencja, zwłaszcza mając na uwadze t o ż e S

*mentarne tradycje na Litwie są jeszcze bardzo JJ?*- 
powiedział V. PleCkaitis.

Nawiązał on również do nledawnejwnytyim.^i R
marszałka Senatu R P  A. Struzika, któiy zaznaj ^  
obwód kaliningradzki ze zmiUtaryzowanej arefS! 
nien się przekształcić w region współpracy 
czej. Polska prowadzi w tym kierunku, a & ftl
Plftftrflitiftfl nrTPftwflana na ™Piefkaitisa, przemyślaną na szczeblu n|Ęfjijaj| 
politykę. Litwa tymczasem pod względem im ^ S 
wspólnych przedsiębiorstw z obwodem h M

'zgięaem tn«SH ; 
obwodem kaffl 8? 

gradzkim, uplasowuje się dopiero na czwartej jSsa 
Władze Litwy, jak uważa V . Plcdkąjtis, )^ ^  
opracować konkretny program działali, któtyfeZfi 
na celu przekształcenie tego obwodu ze stref?§9 
taryzowanej w pokojową. - —

•Eurosceptyzmzagraża 
bezpieczeństwu Litwy"... — uważa 

poseł V. Piećkaitis
—  Podpisanie w poniedziałek w Luksemburgu 

układu europejskiego (stowarzyszonego) z Unią Euro­
pejską jest, zdaniem posła Vytautasa PleCkaitisa, 
ważnym krokiem  na drodze zapewnienia 
bezpieczeństwa Litwy. Zakłada on nie tylko zobowią­
zanie Litwy wobec UniiEuropejsldej,ilecz, w przeko­
naniu posła, również kraje U E  podejmują zobowiąza­
nia wobec naszego państwa. Ponieważ U nia 
Europejska jest organizacją gospodarczą, to w sensie 
bezpieczeństwa, jak twierdzi V. PleCkaitis, nie mamy 
alternatywy. Eurosceptyzm-zagraża bezpieczeństwu 
Litwy.

V . PleCkaitisa niepokoiło to, że Litwa pozostaje w 
tyle od norm europejsldcb,bowiem wiele naszych ustaw 
przeczy prawnym standardom europejskim. Ma on na 
uwadze m. in. niedawno powziętą ustawę o cukrze, 
broniącą interesów resortowych, co przeczy integracyj­
nym procesom z Europą. Przeczy wymaganiom Unii 
Europejskiej, jak zaznaczył V . PleCkaitis, również obo­
wiązkowy meldunek mieszkańców, zakaz sprzedaży 
ziemi obcokrajowcom. Posła niepokoi to) że wśród 
D PPL jest wielu eurosceptyków, którzy na razie publi­
cznie się nie ujawnili Przewiduje się, że te tendencje 
uwypuklą-się podczas przyszłej kampanii wyborczej.

Socjaldemokrata V. PleCkaitis ubolewa, że na L i­
twie ograniczone są prawa samorządów, co też przeczy 
integracyjnym procesom z U E  Jako dowód przytoczył 
to, że się zamierza władzę skoncentrować w powiatach. 
Właśnie im, a nie samorządom planuje się pozwolić 
sprzedawać i dzierżawie ziemię za zgodą rządu dla 
dyplomatycznych placówek.

Poseł powrócił do niedawnego szczytu litewsko- 
łotewskiego w Mejszagole, że treść powziętego 
wówczas memorandum nadal nie jest znana postom 
sejmowego komitetu zagranicznego. Traktuje on to 
jako niebezpieczną tendencję, gdy władza koncentruje 
się na szczeblu wykonawczym, zaś Sejm stopniowo 
traci swe funkcje kontrolne. —  Może to sprawić, że z 
parlamentarno-prezydenckiej republiki możemy

BIEUWlm

W  ubiegłą niedzielę, U  czerwca minęło j^ |  
od rozpętania wojny w Czeczenii Zginęło OkMoJot, 
ludzi, blisko 370 tys. Czeczenów zmuszonych e j?  
do opuszczenia rodzinnych stron, w gruzach 
lica kraju Groźny, inne miasta, zrujnowało zakto 
pracy, placówki naukowe i kulturalne, dzieła o j  
Talcą "statystykę na wtorkowej konferencji pnoM 
podali posłowie Algirdas Endriukaitis 1 AlgirdasPaJ 
kas.

A . Patackas powiedział, że niebawem rozpooj 
nie się tu wojna partyzancka. Odnotowano, te nanU 
litewski należy do najbardziej konsolidujących ty 
Czeczenami, oskarżył on władze Litwy o tchdnj 
stwo. W  jego przekonaniu kierownictwo atetf 
kraju jest najbardziej tchórzliwe ze wszyitiM 
trzech krajów bałtyckich, a najodważniejsi q 
władze Estonii.

Oświadczenie w związku 
z dokonaną 55 lat temu 

okupacją Litwy
15 czerwca 1995 r. mija 55 lat, gdy Związek Sorój 

cki brutalnie łamiąc międzynarodowe układyzRepub? 
liką Litewską, dokonał agresji i okupował Litwę Pd 
roku, 14 czerwca 1941 r., naród stanów obliczom 
nego ludobójstwa. W  1944 r. ZSR R  wznowił i |  
odrodzenia niepodległości Litwy kontynood 
okupację Litw y oraz ludobójstwo. Przez a|  
dziesięciolecia naród stawiał zbrojny opór uLujnuM 
i złożył w ofierze tysiące istnień ludzkich. j]9 

31 sierpnia 1993 r. wojsko okupacyjne wycofeto j  
wreszcie z Litwy, ale ludobójstwo lat okupacji caa 
jeszcze na ocenę prawną, wyrządzone szkody 
lom Dtwy i państwu nie zostały zrekompensowanej 
spuścizna przemocą narzuconego ustroju wciąż M  
nad naszym społeczeństwem.

Rozpoczęta 55 lat temu przez ZSRR okup*? 
Litwy oraz w jej toku doznane straty zobowiąż® 
by dążyć do niezawodnych gwarancji bezpieczefct** 
Dtwy. Za taką nie posiadającą alternatywy gwara# 
chrześcijańscy demokraci uważają przynależno#̂  
twy do NATO. Wierzymy, że w tym roku NATOpj 
dejmie decyzje, stwarzające Litwie i innym 
Europy Środkowej realne możliwości osiągnięć® ̂  
celu.

PoyltełKAW * 
przewodniczący Zarządu Ch-DPL I  
Wilno, 13 czerwca 1995 r. ^ iB K S l

Kurs walut w  Banku Litewskim
Bank U h w iM od 14 om wet  1MS r. uatala metkującą nlaoK Bta do walut obcych

Nazwa waluty
100

AngMalde funty aterflngi 
100 ormłańakk* drahm 
AuatrsHfrkle dolary 
Auatriaokła nzyflngl

1000 Matoraafcłoh rubli 
Balgtyakle franki 
Czaakia korony 
DuAakla korony 
ECU
Eetprtakle korony 
100 MazpaAakloti panel 
100 Mrów wtoak Ich
100 JapoAakłoh)an
Kanadyjekła dokry 
KlrpłakU aonty

6.3878 
0.9S0M 2.8746 a4071 0.0004 0.347S 
0.1383 
0.1530 Ol 7331 5.2756 a3503 3.2941 0.2306 4.7756 
U N 2 a 3670

• M y  
Złote potekła 
MoMawakla łaja 
Morwaakła korony 
HotandaraUa guldeny 
Franouakła franki 
100 raM  ronyjekloh 
SOR
Stngapurakie dolary 
FMekie marki 
Szwedzkie korony 
Szwajoerekle franki 
10000 ukraMakleh

Tabela kursów J  
średnich waluty) P0*- 
sklej w stosunku 

walut obcyełg

Uzbackła mumy 
lO O w foknkM ilo  
Wsailsofcis morki 2.0632

Wakrtą podetswew ą Jaet USD. Uty na walut* podetawewą I walutę podaUwową na My banki 
wyailsnlająwdhigTakalenttowga of1e|ehisgokurau— 0^5USQ»s1U,poblsr«|ąc>lawl|kaia 
od up alonego pniazPaiikl.llew fci wynagrodzenia za oparaefo w y lany. Pozoataleweluty banki 
akuptife I eprzada|ą wadhig oen oatalonych przac aaaie bankL
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u  —  do powtórnego 
1wi/a

Konta —  w kilku bankach, 
[ a|e za zezwoleniem inspekcji 

podatkowej?
L y jft republiki Algirda* Brazauskas dekretem z 12 czerwca zwrócił 

do powtórnego rozpatrzenia udokład nioną oraz uzupełnioną ustawę o 
lWym trybie i warunkach rozliczeń, której art. 2 zakłada, że 
iontwa mogą posiadać tylko po jednym koncie rozliczeniowym, 
i walutowym w jednym z banków litewskich, 

y t f l  prezydenta, takie żądanie bardzo utrudnia działalność 
jjętóoistwom, gdy bank, w którym jest konto, boryka się z problemami 
gj| przedsiębiorstwa nie mogą się wtedy rozliczyć z partnerami nie z 
(jtriny: po wszczęciu sprawy o bankructwo banku, środki przedsiębiorstwa 
ĵpimżone. Ponadto wzrasta ryzyko przedsiębiorstwa, gdy jest ono zwią- 

jjozjednym bankiem.
ĵ ydcnt proponuje część pierwszą artykułu 2 wspomnianej ustawy 
|następująco: "Wszystkie rodzaje przedsiębiorstw, otwierając konta 
yjpnwe i bieżące w bankach Litwy muszą otrzymać zezwolenie inspekcji 
p i na otwarcie konta”. Oznacza to dążenie do zniesienia uzależnienia 
gjnSijra od jednego banku, niemniej zmierza się do zaostrzenia trybu 
mia kont W  dekrecie prezydent ustala również odpowiedzialność: za 
oonite w bankach bez zezwolenia inspekcji podatkowej będą odpowie- 
b kierownicy przedsiębiorstw. Powinni być oni pociągnięci do 
pataalnofd zgodnie z kodeksem postępowania administracyjnego.

Zarejestrowano emisję akcji 
"N/liniaus bankas"

tonują Papierów Wartościowych omówiła kwestie rejestracji emisjinowych 
oaz prospektów emisji 52 emitentów i większość ich zarejestrowała. Spośród 
bpitsł zakładowy zwiększa dwukrotnie — z 25 min do 50 min litów — 
a bankas". Wszystkie akcje nowej emisji tego banku są zwyczajnymi 
imiennymi. Wartość nominalna jednej akcji wynosi 500 litów, objętość 
-50tyś.akcjL

httmowolne rozpowszechnianie niezarejestrowanych w KPW  akcji znowu 
BzróAkggwnikom przedsiębiorstw kary pieniężne. Kierownicy znajd ują- 

Ignalinie spółek akcyjnych "Imeda" i Tiekimas" będą musieli zapłacić 
litów, natomiast kierownik kłajpedzkiej spółki ”Vakani lada" otrzymał 

*yiokości 2000 litów. To ostatnie przedsiębiorstwo upowszechniło dwie 
Montjettrowanych akcji.
FW zarejestrowała wym ienność uprzywilejowanych akcji imiennych spółki 
ejlooapołe" w Druskiennikach na zwyczajne akcje imienne. Ogółem wy- 
■01478 akcji za 7390 litów (wartość nominalna jednej akcji— 5 L t).. 
pniono prośbę "Autoserwisu" SA w sprawie anulowania rejestracji emisji 
taaMębiorstwo to rozpada się na spółki akcyjne "Vilniaus autoservisas", 

i "Autcverslas". Członkowie komisji zaaprobowali również prośbę 
Rpejwstolicy "Grudtarna" SAw sprawie ujednolicenia nominalnej wartości 

akcji imiennych nowej emisji z wartością nominalną wcześniej wyda- 
‘o ujednoliceniu wszystkich akcji wartość nominalna jednej wyniesie 

jUomiast kapitał zakładowy przedsiębiorstwa będzie liczył 355060 litów, 
zaaprobowała wymienialność akcji "Kedainiii grudai" —  201053 
akcji imiennych (wartość nominalna jednej — 10  litów) zostaną 
na akcje wytwórców produkcji rolnej po tym, gdy zostanie wykupiona 
należąca do państwa.

Ostatnie spektakle
tylko 4 dni będzie gościł na scenie Litewskiego Akademickiego Teatru 
*o Rosyjski Akademicki Teatr Dramatu z Rygi. Ogółem dał on (i da 

4 przedstawień. Repertuar teatru jest bardzo różnorodny, od sztuki I.
 ** "Miesiąc na wsi”, komedii C  Goldoniego "Karczmarka" do niepre-

komedii Maughama Viliama Somerseta "Nieosiągalna".
T^fotę, 17 czerwca, spektaklem "Karczmarka" teatr pożegna się z wilnia-

Cena czeków inwestycyjnych 
spada, ale na rynku ich brakuje

Na początku czerwca za czek inwestycyjny na aukcjach proponowano już 
zaledwie 9 centów, niemniej w różnych regionach ich cena się wahała. W  rejonie 
preńskim niewielką ilość czeków sprzedano po 7 ct za sztukę, w rejonie ŝ nrwinc- 
kim średnio po 83 ct, a w Poniewieżu i Kownie płacono po 10 cL, informuje

Na rynku czeków inwestycyjnych znów się dzidą dziwne rzeczy. Mimo że 
termin ich ważności na pierwszym etapie prywatyzacji już upływa, to na kontach 
tych zamrożonych wypłat jest jeszcze na sumę Misko 1 mld Lt. Zdawałoby się, że 
ludzie powinni śpieszyć z ich wydaniem, ale chcący nabyć większą ilość czeków nie 
znajdują chętnych. Jak twierdzi doradca rządu (̂ .prywatyzacji Aldona Dzieniene, 
obrót czeków inwestycyjnych na rynku powstrzymało i to, że cześć 
przedsiębiorstw, zajmujących się skupem czeków, już przerwała tę działalność.

Zgodnie z przyjętą 1 czerwca ustawą "O wykorzystaniu jednorazowych wypłat 
państwowych oraz innych rekompensat docelowych" po ustalonym przez rząd 
zakończeniu prywatyzacji wstępnej nie wykorzystane przez osoby prawne jedno­
razowe wypłaty stracą moc, a czeki ludności zostaną zdeponowane na ich osobis­
tych kontach inwestycyjnych. Zdeponowane czeki będzie można podarować, 
kupić, sprzedać bądź w inny sposób udostępnić osobom fizycznym. Po 1 września 
(należy sądzić, że do tego czasu upłynie termin ważności zwykłych czeków) będzie 
można kupić za nie wynajmowane pomieszczenia mieszkalne zgodnie z ustawą o 
prywatyzacji mieszkań, pomieszczenia mieszkalne, przydzielone dzierżawcom, 
wysiedlonym ze zwróconych bądź zwracanych właścicielom domów mieszkalnych, 
a także działki, z których pozwalano korzystać na mocy ustawy o gospodarstwach 
chłopskich, nie więcej jednak niż 80 ha, ziemię, używaną do potrzeb gospodarstwa 
indywidualnego (2-3 ha), ogródki działkowe członków wspólnot ogrodniczych, 
którzy dokumenty otrzymali do 1 czerwca br. Zdeponowanymi wypłatami będzie 
też można rozliczyć się przy wykupie pomieszczeń, zajmowanych przez wydawnic­
twa i redakcje, periodyków (gazet, czasopism) zgodnie z ustawą o prywatyzacji 
wstępnej, uzupełnioną uchwałą Sejmu z 17 lutego 1994 r.

A  Dzieniene twierdzi, że w związku z deponowaniem czeków rząd będzie 
musiał sprecyzować uchwały o zakończeniu Wstępnej prywatyzacji, a także określić 
tryb deponowania. Ostatni program prywatyzacji, w którego ramach subskrypcja 
akcji ma trwać nie dłużej niż do 30 czerwca, zdaniem doradcy, nie jest zbyt 
atrakcyjny, gdyż wiele obiektów proponowano nabyć już wcześniej. Niemniej 
Centralna Komisja Prywatyzacji na posiedzeniu 13 czerwca zatwierdziła umowy 
o subskrypcji akcji kilku obiektów, w tym kowieńskiej drukarni "Auśra", sprywaty­
zowanej w 20 proc. (subskrypcja akcji drukami odbywała się kilkakrotnie^;

Umowy o subskrypcji akcji CIO* zatwierdza już z uwzględnieniem nowej, 
przyjętej przez^Sejm 20 kwietnia normy — wykreśla ostatnie osoby t które 
subskrybowały akcje przekraczające ustaloną 1 1 0-procentową normę bądź normę 

g^gopień prywatyzacji jest ograniczony.

Departament Ceł informuje
We wtorek rano na przejściu granicznym w Łoździejach w kolejce czekało 

110 samochodów osobowych. Na kontrolę celną czekały również 4 autokary 
turystyczne, poinformował agencję ELTA  Departament Ceł.

Na przejściu granicznym w Kalwarii oczekujących samochodów 
ciężarowych nie było. Ze strony polskiej podobnie. 20 samochodów osobo­
wych z pasażerami, udającymi się do obwodu kaliningradzkiego, stało na 
przejściu w Panemune.

Decyzje

Znad Wili;
Radio 73.34/103.8 FM

Lista przebojów 
"Zwariowana 19-ka"

Notowanie 56
(1) La Bouche "Be my Icwer*
(5) East 17 "Let it rain"
(2) Take T hat "Back for good"

4  (4) C orona "Baby baby"
5  (3) E-rotic "Fred ćom e to  hed".
6 (1 0 )2  Unlimitcd "Herc 1 go"
7 (6) Biyan Adam s "Have you cver.
8 (8) W et W et W et "Julia says"
9 (7) Cranbcrieś "1 can 't bc with you'
10 (12) Prince Ital Jo e  & Marłcy Mark 

"Babylon"
11 (N ) Pa to B anton "Bubbling hot' 
12 (14 ) Niki Frertch "Tótal eclipse of

the heart"
13 (17) 1'iltoń John  "Mado in Kngland'
14 (9) Miko & T he M echanics"(h/er

ny schouidęr"
15 (13) Connels "74-75"
16 (N ) Night crawlcrs "Surrcndcr

your lovc"
17 (16) Haddaway TTy away"
11T(N) M óby “Bflfryt i m ćyoutouch

• me"
1 9  (18) Rińa "Strange Iłwc" -■ :

Nowości:
,N 1: S in ^ v iU i(§ R i^ ^ ^ § h u ^ U |^
N2 Jimmy O ip p  "I lakuna Matata"
N3 D J.B obo  "I Jec lit"

Radio "Znad Wilii" 
(Zwariowana 19-ka) 

al.Laisvęs 60,2056 Vilnius 
tel. 42 94 60

'

W "Strunaitisie" —  zmiana kierownika
Wszystkie zebrania rolników, na 

których bywałem, przebiegały burz­
liwie, obfitowały w emocje, a często 
nawet we ̂ wzajemne pretensje. To 
zebranie nie było wyjątkiem.
'■ g ^ i l  lat pracowali razem, różnie 
się działo i nagle człowiek chce 
odejść, złożył podanie z prośbą o 
zwolnienie ze stanowiska. Sławomir 
Alancewicz przyszedł do Słrunajć, 
wtedy sowchozu, i uważał, że dobrze 
trafił. Nąjiepeze lata swego życia 
poświęcił, by na tych kamienistych 
pagórkaóh coś rosło, by chłopi żyli 
dostatniej, by rozbudowywały eię 
w sie. Sporo tych zamiarów 
urzeczywistnił jako dyrektor sowcho­
zu. Wiele nowych domów wyrosło, 
ferm, Innych pomieszczeń produ­
kcyjnych. Ale najważniejsze — jego 
stosunek do ludzi, do miejscowych 
pracowitych rolników. Toteż po zli­
kwidowaniu kołchozów i sow- 
ohozów, wybrano go na kierownika

Wypadkf 1 wpadki

spółki *Strunaitia\ Z pracą było coraz 
trudniej. Wszystko się zmieniło. 
Głównym źródłem dochodów stała 
się ziemia. Na różne sposoby kalku­
lowali z żoną Heleną, ekonomistką z 
zawodu, a robotnicy przez wiele 
miesięcy otrzymywali marne niesy­
stematyczne wynagrodzenia. Obeo- 
nie spółka również boryka się z 
trudnościami. Czy kierownik zamie­
rza odejść, by uniknąć dalszych 
kłopotów?

Rolnicy zaniepokojeni czekali w
sali.

— Zostaję z wami — próbował 
wyjaśnić Alancewicz. — Nigdzie nie 
odchodzę, będę starostą w gminie 
strunajckiej, będę się nadal troszczył 
o je j dobro. W szystkie pola 
zasieliśmy. Jesienią razem zbierze­
my plony. Sytuacja trudna, ale gdzie 
dzisiaj znaleźć wieś, która miałaby 
łatwo?

Szczere słowa ugasiły wzbie­

rające emocje. Wyczuwało się, że 
w iększość zgromadzonych 
głosowała za odejściem kierownika 
niechętnie, jakby z muau. 
Jednocześnie rozumieli: jeżeli tak 
postanowił...

Kio go zastąpi? I znów nie obyło 
się bez burzliwej dyskusji. Zapro­
ponowano aż pięciu kandydatów. 
Wśród nich Helenę Alancewicz. 
Większość kandydatów dobrowol­
nie zrezygnowała ze stanowiska. Po­
tem padła propozycja:

— Niech nową kierowniczką 
spółki będzie pani Helena. A mąż jej 
pomoże. Zresztą nie jest przecież 
nowicjuszką, tyle lat pracowała jako 
ekonomistką. Tak też postanowiono.

Byłemu kierownikowi p. Alance- 
wiezowi m iejscowi rolnicy 
podziękowali za współpracę.

Nikołaj NIEZAMOW 
Rejon święctański

Służba Informacyjna MSW RL 
zarejestrowała 12  czerwca br. w re­
publice 155 przestępstw, w tym: 2 
zabójstwa, 5 obrażeń ciała, 1 gwałt, 
10  chuligańskich wybryków, 10 ra­
bunków, 1  oszustwo, 126 kradzieży, 
w tym 13 — samochodów. Znale­
ziono 8 skradzionych wozów. Zare­
jestrowano 10  wypadków mchu 
drogowego 1 7 polarów. Ofiar nie 
było.

Wydarzyło się 6 nieszczęśliwych 
wypadków. Znaleziono zwłoki 16 de­
natów. Poczukî je się 21 osób zaginio­
nych. Zatrzymano 42 osoby podejrza­
ne o popełnienie przestępstw.

Pani zabiła pana...
1 1  czerwca około godz. 22.00 we 

własnym domu we wsi Danieliszki (rej.

wileński) żona (ur. 1961 r.) nożem w 
brzuch śmiertelnie zraniła męża (ur. 
1950 r.). Podejrzana została zatrzyma­
na.

Na Sałacie nie ma apokoju 
12 czerwca do szpitala w Wilnie z 

jez. Sałata z raną kłutą został przywie­
ziony R. DeniuSis (ur. 1972 r.). Podej­
rzany o popełnienie przestępstwa 
został zatrzymany.

Rabunki 
11 czerwca o godz. 23 min. 55 do 

mieszksnis L. Petrćnasa przy ul. 
VUeilio 16-93 w Wilnie weszło 2 
młodych ludzi (jeden znany z widze­
nia). Pobili oni gospodarza i zrabowali 
telewizor, ubrania i audiokasety. Stra­
ty wynoszą 650 litów.

12 czerwca o godz. 18 min. 15 przy 
skrzyżowaniu ulic Stanevi£iusa i Atei- 
ties w Wilnie młody człowiek grożąc 
sprzedawczyni kiosku prasowego nr 68 
przedmiotem podobnym do pistoletu, 
zrabował 200 litów.
W aolecznlckim zbroją się... 

12  czerwca około godz. 12.00 
we wsi Tartokai (rej. solecznicki) w 
obejściu K. (ur. 1969 r.) znaleziono 
i skonfiskowano 30 naboi kalibru 
7,62 mm oraz 3 petardy dymne. 

Podpalenie 
11 czerwca około godz. 23.00 pod­

palono drzwi mieszkania N. Godewoj 
przy ulrDzOką 57-41 w Wilnie.

Przygotowała Irena LITWIN
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Graczow marszałkiem?

Minister obrony RoqJI generał 
armii Paweł Graczow prawdopo­
dobnie zostanie wkrótce awansowa* 
ny do stopnia marszałka. Dziennik 
"Moskowskij Komsomolec” 
poinformował, ie w Jednym z 
zakładów krawieckich Ministerstwa 
Obrony przygotowywane są nara­
mienniki 1 mundur marszałka Ft- 
deracji Rosyjskiej.

"Moskowskij Komsomolec"
[opublikował szkic dystynkcji 
marszałka sił zbrojnych FR, przy­
gotowywanych w jednym z zakładów 
krawieckich. Na naramiennikach 
marszałka znajdzie się wyszywana 
złoconą nitką duża pięcioramienna 
gwiazda i dwugłowy orzeł— herb Fe­
deracji Rosyjskiej. Ponieważ w armii 
rosyjskiej nie ma obecnie ani jednego maftżałka, "Moskowskij Komsomolec" 
dochodzi do wniosku, że nowe naramienniki i mundur szyte są dla Pawła 
Graczowa.

Zgodnie z regulaminem sił zbrojnych Rosji, stopień marszałka jest pniyB 
znawany "za szczególnie wybitne zasługi" tylko generałowi arm ii W  rosyjskich 
siłach zbrojnych ałuźy obecnie trzech generałów armii— Paweł Graczow, szef 
sztabu generalnego Michaił Koiesnikow oraz inspektor generalny Ministerstwa 
Obrony Konstantin Kobiec. Koiesnikow otrzymał awans na generała armii 
przed miesiącem, można więc od razu skreślić go z listy pretendentów. Ponadto 
ani Koiesnikow, ani Kobiec niczym szczególnym ostatnio się nie wyróżnili. 
Natomiast minister Graczow już prawie wygrał wojnę czeczeńską.

Pogłoski o awansie Graczowa na marszałka pojawiły się w przeddzień 
obchodów Dnia Zwydęstwa. Podobno był już nawet gotowy projekt dekretu 
prezytî tt̂ BtttysaJeteyiucwtejspsawitfj Graczow nie zdołał jednak zakończyć 
wojny w Czeczenii do czasu przyjazdu dostojnych gości na moskiewskie obcho­
dy Dnia Zwydęstwa i awans odroczono.

NA ZD JĘCIU: prosiły marszałek Paweł Graczow.

Ciężkie walki o Szatoj 
i Bamut

. W nąjhłłtszyra czasie wojska rosyjskie przystąpią do decydującego sztur­
mu na osadę Szatoj, ostatni bastion zorganizowanego upora sił czeczeńskich 

południu repablild— zapowiedziało dowództwo rosyjskiego zgrupowania 
Czeczenii. We wtorek walld toczyły się w bezpośrednim sąsiedztwie Szatoj. 

Nacierające na Szatoj wojska federalne stosują taką samą taktykę jak przy 
szturmie Wiedłono, poprzedniej kwatery partyzantów Dżochara Dudajewa: od 
strony równin — przez wąwóz rzeki Argun— posuwają się oddziały pancerne, 
wspierane przez artylerię i lotnictwo. Na tyłach pozycji czeczeńskich, od strony 
gór, Rosjanie wysadzili grupy desantowo-szturmowe, które odcięły partyzan­
tom drogi odwrotu.

Rosyjscy wojskowi nie ukrywają, że bojownicy czeczeńscy, mimo że ich 
sytuacja jest beznadziejna, stawiają zacięty opór. Według strony rosyjskiej, 
oddziały Dudajewa ponoszą dotkliwe straty.

Rosyjski wywiad wojskowy twierdzi, że część partyzantów górskimi 
ścieżkami lub wtapiając się w grupy uchodźfówcywilnych wydostała się z 
rosyjskiego kotła. W  Groźnym działa już podobno czeczeńskie podziemie, 
liczące 2fi tys. bojowników. Czeczeńscy partyzanci — jak twierdzi wywiad 
rosyjski — planują w najbliższym czasie serię.aktów terrorystycznych w Gro­
źnym i innych miejscowościach, kontrolowanych przez wojska federalne. Ope­
racje terrorystyczne mają podobno rozpocząć się 15 lipca. Rosyjskie źródła 
przypuszczają, że celem akcji partyzantów Dudajewa jest sprowokowanie wojsk 
federalnych do represyjnych, odwetowych działań przeciwko miejscowej 
ludności

W  osadzie Awtury (na południowy wschód od Groźnego) dowódca jedne- 
z oddziałów czeczeńskich rozkazał rozstrzelać 38 rodzin, które poparty 

nową, lojalną wobec Rosjan, administrację.
We wtorek walki toczyły się także wokół miejscowości Bamut (zachodnia 

Czeczenia, przy granicy z Inguszetią), bronionej przez ok. 500 bojowników-sa- 
mobójców. Sztab czeczeński twierdzi, że Bamut będzie broniony do końca.

Emncja

Ze świata
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lELTA, PA I PR ES S

N A T &
Sojusz Atlantycki 

rozszerzy się 
w 1998 r.

Pierwsze krąfe ze środkowej Euro­
py zostaną przjjęte do NATO w roku 
195*8 — oświadczył we wtorek w Sofii 
przewodniczący Zgromadzenia Parla­
mentarnego Sojuszu Atlantyckiego 
Karoten VołgL Występował on na se­
minarium poświęconym współpracy 
między Sojuszem Atlantyckim  a 
byłym i krąjam l członkowskimi 
Ultiadu Warszawskiego.

Według Voigta, kalendarz wydarzeń 
ma być następujący. Pod koniec br. NA­
TO zadecyduje, jakie są zasady promo­
wania nowych członków. W  1996 roku 
rozpoczną się negocjacje na temat 
pizyjęda do NATOz niektórymi krajami 
W  1996 roku Sojusz Atlantycki będzie 
gotów do rozszerzenia saę na ̂ rachód.

Voigt zastrzegł się jednak, że proces 
ratyfikacji układów o przyjęciu do NA­
TO potrwa kilka lat. Ze sformułowania 

' takiego może wynikać, że pewne kraje 
■ środkowej Europy de facto staną się 
pełnoprawnymi członkami NATO do­
piero po roku 2000. .

Voigt nie sprecyzował, jakie kraje 
•■zostaną przyjęte w pierwszej 
kolejności Jego zdaniem Rosja nie ma 

‘ racji obawiając się takiego rozszerzenia 
, Sojuszu. Przeciwnie, przyjęcie nowych 
* członków* do NATO  zwiększy 

stabilność i bezpieczeństwo w Europie.

Bliski Wschód

Izrael rozważa 
wycofanie się z Golanil

Prezydent Izraela Ezer Welzman powiedział, ie rząd Izraehh ^  
cofanie się z okupowanych syryjskich wzgórz Golan «£ 
międzynarodowej. Według Izraela granicą tą Jest linia wytyczona ** 
wojnie światowej, a nie ta, która obowiązywała w dniu 
w czerwcu 1967 roku.

W ładze syryjskie już Strefa Gazy jest p6̂
sygnalizowały, że mogą zaakceptować palestyńską od * 
tylko pełne wycofanie się Izraela, tj. do 
granicy z 1967 roku.

Na terenie optuzQOMjo1̂

Kilkuset żydowskich osadników i 
przeciwników porozumienia izrael­
skiego rządu z Palestyńczykami zajęło 
we wtorek nad ranem co najmniej 13 
opuszczonych domów w miejscowości 
Barkan na Zachodnim Brzegu.

Organizatorzy akcji poinformowa­
li, że pragną w ten sposób 
zaprotestować przeciwko wycofaniu 
armii izraelskiej z miast Zachodniego 
Brzegu Jordanu, zgodnie z planami do­
tyczącymi rozszerzenia autonomii 
palestyńskiej. Na miejsce zajść we wto- 
.rek rano — jak podały lokalne źródła 
— wysłano oddział armii izraelskiej, 
która jednak nie podjęła żadnych 
działań interwencyjnych.

Bałkan na południe od N»bi!*N 
bywa 300-350 PnileaUjjZT^J 
wywleaili nad zajętymi S 
akie (lagi i "raeainiaą^r*®*, 
modlitwie.

Przedstawiciel 1
Leiter oświadczył kocopjJJJj 
agenqi Reutera, że jakak **^  
” ™ i^ ich a łąz 2ajW i "S  
skortoyć «k; tragion*. Leha 

premiera Icctoka 
ranie pokojowych umó* I 
Palestyńczyków Jawrem
szlem osadników żydambdL 

Reuter podaje, że |  
Brzegu, zajętymprzczfcuî Tiifl 
w wojnie bliskowsdmdi% 
przeszło miliona- Paleuytcaty 
ponad 100 tys. OMdrnkawą*,,̂

Po zamachu w Medellinie: 2 podejrzanych

Dwóch podejrzanych i trzy portre­
ty robocze — to wszystko czym dyspo­
nuje policja kolumbijska poszukująca 
sprawców tragicznego w skutkach za­
machu terrorystycznego w centrum 
Medełlinu, który spowodował śmierć 
28 i zranienie 205 osób.

Pochowano już 19 ofiar zamachu,

a większość rannych opuściła szpitale i 
kliniki. Ciał dziewięciu zabitych nie 
można na razie zidentyfikować.

Ukazał się komunikat przypisujący 
odpowiedzialność za zamach trzem 
głównym ruchom partyzanckim w Ko­
lumbii — FARC, ELN  i EPL , jednakże 
dwie pierwsze organizacje kategorycz-

Skrajna prawica coraz silniejsza

NA ZDJĘCIU: 
ofiar zamacha lent»7»lj«®|l,f^  
delfin. oTJ

FbtEPA-0* !

Prawica nie skorzystała z  "efektu 
Chiraca"

Kiedy w ubj. rząd premiera Edouarda Balla- 
dura ustalał datę wyborów municypalnych, prze­
nosząc je z terminu przypadającego w marcu na 
okres po wyborach prezydenckich, przyświecała mu 
idea dopełnienia i powiększenia oczekiwanego su­
kcesu kandydata centroprawicy do najwyższego 
urzędu w państwie. I tura wyborów municypalnych 
w ubiegłą niedzielę wykazała kruchość tej rachuby. 
Prawica nie skorzystała z "efektu Chiraca” podobnie 
jak lewica, nawet jeśli wypadła lepiej niż oczekiwa­
no, nie odczuła "efektu Jospina". Jedynym dostrze­
galnym potwierdzeniem tendencji, jakie ujawniły się 
w toku wyborów prezydenckich, jest umocnienie się 
skrajnie prawicowego Frontu Narodowego.

Front Narodowy żywi nadzieję na 
sukces w 11 turze

Widu spośród wyborców, którzy w I turze

wyborów prezydenckich poparli kandydaturę 
Jean-Marie Le Pena A5 proc. wyborców/, w 
ostatnią niedzielę głosowało na kandydatów 
Frontu Narodowego do rad municypalnych. 
W  efekcie w przeszło 100 miastach powyżej 30 
tys. mieszkańców, w tym 18 miastach powyżej 
100 tys., skrajna prawica zajmuje mocną 
pozycję, pozwalającą jej żywić nadzieje na su­
kces w I I  turze i znaczny udział w przyszłych 
radach, a nawet zdobycie w kilku z nich stano­
wiska mera.

Chodzi o postawienia łamy 
kandydatom skrajnej prawicy
W  tej sytuacji socjaliśd powzięli decyzję wy­

cofania swych kandydatów wszędzie tam, gdzie w 
rywalizacji trójstronnej /lewica-centroprawica- 
FN/ lewica nie ma szansy wygrać. W  ten »posób 
PS może zapobiec zwycięstwu FN, pośrednio 
umacniając kandydatów obecnej większości 
rządowej. Rzecznik PS Jean Glavany oświadczył

w poniedziałek, że jest to decyzja "pryncypialna”, 
która nie będzie przedmiotem negocjacji z pra­
wicą parlamentarną. Nie chodzi o strategię "fron­
tu republikańskiego", która dopuszczałaby sojusz 
lewicy z centroprawicą, lecz o postawienie tamy 
kandydatom skrajnej prawicy. Kierownictwo PS 
ma ustalić listę miast, w których zastosuje tę 
taktykę.

FN rozwija podwójną strategią
Z  jednej strony głosi gotowość sojuszu z pra­

wicą parlamentarną, by w II turze utworzyć wspól­
ne listy i doprowadzić do wyboru rad bez udziału 
przedstawicieli lewicy. Z  drugiej strony zapowia­
da, że jeśli ta oferta zostanie odrzucona, utrzyma 
wszystkich swych kandydatów, którzy przeszli do 
I I  tury, uniemożliwiając zwycięstwo większości 
rządowej.

Prawica odrzuca możllwoćć 
sojuszu z FN

Groźba ta nie wpłynęła na zmianę stanowiska

RPR, która odrzuca możliwość 
kiekołwiek układy z FN. Sekretarz 
lii neogaUUistowskiej Jcan-Fraac*** . 
zwrócił się do wyborców Frontu, 
tylko obecna większość zdolna 
problemy, które skłonił)' ich do 
FN*.

Le Pen uznał wyniki
“wspaniałe zwyclę***,

I  — fflS  La Jjean-Marie Le Pen uznał
borów m unicypalnych za 
-  M m  gjvn! |  Frontu **zwycięstwo", które c z y n i^ ^ "™ "^  
"nie dającego się już lekwcewszycp'  ̂■ 
cuskiego życia politycznego". “  
dzielnego głosowania potwierdź*#  ̂
nie* FN  w wielu rejonach, 9zaef \
liczna jest imigracja, a także w 
nacji ludności robotniczej, I ® 8
dały się odczuć skutki kryzysu.

$
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Po narodu polskiego na o bczyźnie
I  poinformować wszystkich Polaków niezależnie od miejsca kh zamieszkania na świecłe, ie powołano

w styczniu 1595 roku partię polityczną pod nazwą REPUBLIKANIE.

H Republikański w Polsce powstał dla 
wdowy wartości narodowych I 

,rócenla Polsce jej miejsca na Świecłe 
jjnego z naszym rozwojem społecznym I 

Lpodarczym.
[zdajemy sobie sprawę, żc w obecnej polskiej 

wist ości politycznej i ekonomicznej jest to praca od 
iv. Bez stworzenia moralnych fundamentów naszego 
o rozwoju politycznego i gospodarczego będziemy 

£ mać czas; niedokończenie reform utrwala jedynie 
• procesy wywodzące się z obcej nam filozofii 

Egńfrtycznej oraz z praktyki minionego okresu.
[Rok 1995 to szczególna data w naszej historii 
Jinź200 lat temu Polska straciła niepodległość. Przez 
0 prawie 200 lat, z wyjątkiem 20 lat niepodległości 
joizy I-szą  i Il-gą wojną światową, kraj nasz był nisz- 
tf moralnie i gospodarczo. Patriotyczne zrywy Narodu 
junia) n ie  przynosiły niepodległości, 

r  Szczególną tragedią Narodu polskiego była Il-ga woj- 
L waiowa niszcząca biologicznie miliony obywateli poi- 
^ oraz o k res  powojenny narzucający nam obcą filozofię 

mistyczną. Z  taką przeszłością wchodzimy w nowy 
g  budowania polskiej przyszłości.

0 Republikanie chcemy dążyć do 
dnoścl Narodu Polskiego realizując

Mrowe cele:
1 Odbudowę moralną i zaufanie do wybranych w dę­

li wyborach polityków.
| Edukacja społeczeństwa polskiego, wyjaśniająca, źe 

nie "polityków" poprzedniego okresu — lewicy 
■mistycznej nie tylko że nie przyniesie im poprawy 

r bytu lecz pogorszenie, a kraj cofa w rozwoju 
a i społecznym. 

a Uznajemy współpracę z Kościołem Katolickim jako 
£naszej historii i element rozwoju społecznego— przy a 

miu toleranq i dla innych wyznań, 
i '  Chcemy doprowadzić do trwałego ładu w życiu pub- 

aiwgospodarczym kraju.
’ a wymaga nowego prawa gwarantującego demo- 

pyczny rozwój kraju i nieskrępowany wzrost 
■iębiorczośa.

J r  Dążyć będziemy do współpracy wszystkich 
Kępowych sił politycznych w Polsce, dla których 
p ić, prawo i moralność są fundamentem rozwoju. 
[Republikanie odrzucają obcą im filozofię komuni- 

A oraz nacjonalizm.

|>publlkanle to Rzeczypospolita Polska ■ 
Mjina według następujących zasad:

* Człowiek jest dobrem najwyższym
* Instytucje istnieją dla człowieka nie człowiek dla 

instytucji
* Każdy człowiek posiada jednakowe naturalne prawo 

do wolności i odpowiedzialności
* Wolność jest niepodzielna —  wolność polityczna, 

osobista i ekonomiczna są ze sobą ściśle związane i 
nierozłączne

* Prawdziwy postęp dokonuje się przez edukację, 
samodyscyplinę i dobrowolną współpracę, a nie przez przy­
mus

* Władza powołana jest do zaspokajania praw obywa­
teli, a nie do jej wykorzystywania wlnteresie rządzących

* Władza pochodzi od obywateli i konsekwentnie do 
nich wraca

* Człowiek ma prawo i obowiązek przekazywać 
.potomności wartości moralne, religijne, materialne i dzie­
dzictwo historyczne

* Popieramy program Zjednoczonej Europy, aby 
uniemożliwiać jakiekolwiek przejawy i wpływy totalitary­
zmu i nacjonalizmu.

Dążymy do jedności Polaków na Świecie 
niezależnie od miejsca ich zamieszkania jak 
również do stworzenia Im równych praw 
obywatelskich.

Jesteśmy prawie 50-milionowym Narodem. Około 40 
milionów Polaków żyje w Ojczyźnie, a prawie 10 milionów 
naszych Rodaków rozproszonych jest po całym świede. 
Pomyślność Polski można osiągnąć jedynie dzięki 
nieskrępowanej wolności każdego z nas, możliwości kiero­
wania własnym tyciem zgodnie z wybranymi wartościami. 
Wolność nadaje sens całej Wspólnocie Polaków i pragnie­
my ją uczynić fundamentem Konstytucji.

* Chcemy, ażeby w przyszłym Sejmie i Senacie RP 
znaleźli się przedstawiciele Polonu reprezentujący 1/5 Naro­
du Polskiego.

* Chcemy doprowadzić do równości wobec prawa wszy­
stkich óbywateB polskich niezależnie od ich miejsca zamie­
szkania.

Założycielami Partii Republikańskiej w Polsce są 
przedstawiciele nauki i praktycy życia gospodarczego, 
którzy swoją przeszłością i fachowością udowodnili, że 
posiadąją wiedzę i moralne prawo do po^fccia działań 
celem wyprowadzenia Polski z obecnego chaosu politycz­
nego i gospodarczego. W  tym zakresie potrzebujemy zro­
zumienia | poparcia całego Narodu Polskiego — o co 
zwracamy się do Polaków na catym Świede.

Z  wyrazami szacunku I poważaniem
Prof. Zbigniew RELIGA, 

przewodniczący partii Republikanie

Polityka I

Kwaśniewski o nieprzedawnianiu zbrodni 
stalinowskich

f&loander Kwaśniewski zapowiedział, że w toku postępowania leglslacyj- 
£* Senacie SLD dokona Jeszcze raz analizy uchwalonego przez S«Jm nie- 

i  zbrodni okresu stalinowskiego. Chodzi o sprawdzenie, czy Jest 
* pogodzenie niewątpliwej racji politycznej m  nowelizacji kodeksu kar* 

tłueadą niedziałania prawa wstecz — powiedział.

k*foiewaki stwierdził, że z poli- 
punktu widzenia "nie ma 

zbrodnie stalinowskie, 
gez motywów politycznych, po­

być ukarane, powinny być 
ffJ| Dodał, że z inicjatywy SLD w 

już wstępnie frag- 
**projektu konstytucji znalazł się 
''Wydłużaniu okresu nieprzedaw-

niania zbrodni politycznych, jeśli 
właśnie ze względów politycznych ich 
ściganie we właściwym czasie nie było 
możliwe.

Kandydat SLD  na prezydenta 
zgłosił jednak zastrzeżenia o charakte­
rze prawnym, stwierdzając że np. 
wznowienie już przedawnionych spraw 
może być oznaką działania prawa

wstecz, "czyli złamania jednej z zasad 
prawa". Nie wykluczył potrzeby wypo­
wiedzenia się w tej kwestii przez 
Trybunał Konstytucyjny. Podkreślił, 
że jego zastrzeżenia nie dotyczą spraw 
uznanych za zbrodnię ludobójstwa, bo 
te przedawnieniu nie ulegają.

Kwaśniewski zapowiedział prze­
analizowanie problemu, by SLD  miał 
w Senacie "jasne stanowisko, czy te 
dwie racje są do pogodzenia". "Jeśli 
są, nie mam żadnych wątpliwości. Ale 
jest pytanie, czy potrafimy dać sobie 
radę z tym dylematem" —  stwierdził.

Tejkowski za Wspólnotą Słowiańską
J|&Wość spotkania się z pre- 

Białorusi dla "omówie- 
■ ppHwości współpracy Polski 
Morusi oraz pow ołania 
K o ty  Słow iańskiej, inte- 

wszystkie słowiańskie 
Z l .Wyraził w liście przesłanym 

R en to w i A leksandrow i 
hf?ęnce — przewodniczący

Polskiej Wspólnoty Narodowej 
Bolesław Tejkowski.

Tęjkowsld stwierdził w liście, iż 
PW N  "reprezentuje założenia 
zbieżne z Pana programem narodo­
wym", jest przeciwna integracji Polski 
z Unią Europejską i NATO oraz 
uważa, że "bezpieczeństwo i siła Pol­
ski zależy od samodzielnego rozwoju

oraz przymierza gospodarczego, poli­
tycznego i wojskowego z Białorusią, 
Rosją, Ukrainą i innymi Państwami 
Słowiańskimi”.

List do Łukaszenki Tejkowski 
podpisał jako przewodniczący PWN, 

' współprzewodniczący Słowiańskiego 
Soboru i kandydat na prezydenta Pol­
ski.

BBWR powołuje pełnomocników komitetów 
wyborczych L.Wałęsy

'WR powołał już w ponad 
^^■fajewództw pełnomocników 
■j/ftfekich Komitetów Wyborczych 

ponownego wyboru Lecha 
na prezydenta R P  — 

ly^ował przewodniczący Zarządu 
t o  BBW R Jerzy Gwiżdż.

W  liś c ie  do prezydenta 
Gwiżdż napisał, że: Lech Wałęsa 
n ie pow inien m ieć "c ien ia  
wątpliwości co do potrzeby po­
nownego ubiegania się o urząd 
prezydencki”.

"Wierząc, źe Pan Prezydent będzie

z woli narodu, a nie jakiegokolwiek 
ugrupowania politycznego 
kontynuował rozpoczęte dzieło, my 
rozpoczynamy działania wyborcze w 
taki jednak sposób, aby byty one efe­
ktywne, a nie efektowne" — napisał 
Gwiżdż.

W o j s k o

Oleksy zapowiada zbadanie stanu 
nadzoru cywilnego nad armią

Premier Józef Oleksy potwierdził we wtorek informacje prasowe o za­
miarze odwołania wiceministra Obrony Narodowej Jerzego Milewskiego z 
powodu 'erozji* nadzoru cywilnego nad armią i zapowiedział, że *zbada jego 
rzeczywisty stan', gdyż o wielu sprawach nie jest informowany. Powiedział 
też o zamiarze powołania na miejsce Milewskiego Andizeja Karkoszki, szefa 
Departamentu Bezpieczeństwa Międzynarodowego MON.

Oleksy stwierdził, że jest w kontakcie z szefem resortu obrony Zbignie­
wem Okońskim, który 'od początku nie widział możliwości współpracy* z 
Milewskim. *Jest to problem, którego trudno mi nie uwzględniać* —" 
powiedział Oleksy. Dodał, że z osobą Milewskiego wiązane są opinie 
'odnośnie erozji nadzoru cywilnego nad armią1, których szef rządu nie może 
'bagatelizować'.

Oleksy powiedział, źe nie może się doczekać projektu rekonstrukcji 
MON-u, którego zażądał 'już dawno' od ministra Okońskiego. 'Dla mnie — 
mówił premier — niektóre zjawiska są niepokojące i będę chciał, żeby 
zarówno Komitet Spraw Obronnych Rady Ministrów, jak i komisja sejmowa 
ponownie spojrzały na funkcjonowanie resortu obrony na styku z armią, 
bowiem uporczywie powracające informacje o tendencjach odśrodkowych 
pomiędzy Sztabem Generalnym a MON-em nie służą dobrze wizerunkowi 
tego odcinka w Polsce na tle dążeń, które Polska formułuje. Powiem więcej, 
że jest dla mnie, jako szefa rządu, wiele spraw niejasnych, /spraw/ o których 
nie jestem informowany: i kadrowych i strukturalnych i w handlu bronią. 
Jeżeli. by ta zmiana p. Milewskiego zachodziła, to będę tam chciał skierować 
p. Andrzeja Karkoszkę, który cieszy się moim zaufaniem*.

Wyjaśniając dymisję Danuty Waniek, premier powiedział, że jedynym 
powodem odwołania 'była jej własna wola*. Danuta Waniek podjęła decyzję
0 tym, aby stanąć na czele sjrtabu wyborczego Aleksandra Kwaśniewskiego.

Kołodziejczyk: generałowie 
sprzedali wozy bojowe do Afryki

Ponad 50 najnowocześniejszych wozówbojowycbpłochołysprzsdano, 
w ub.r. do jednego z krajów afrykańskich bez wiedzy ministra obrony 
narodowej — poinformował były szef MON Piotr Kołodziejczyk.

Zgodę na transakcję wydał, wedug Kołodziejczyka, szef Sztabu Gene­
ralnego WP gen. Tadeusz Wilecki, a w sprawie uczestniczył także szef UOP 
gen. Gromosław Czempiński. B. minister twierdzi, że pojazdy sprzedano 
znacznie poniżej ich wartości rynkowej.

Sprzedażą zajmowała się warszawska firma NAT lmport-Export 
Kołodziejczyk uznał tę transakcję za podwójnie niedopuszczalną. Po pier­
wsze dlatego, że dokonana została bez wiedzy ministra, po wtóre — że w 
teh sposób Wójskb polskie zostało pozbawione wartościowego sprzętu.

M B M B ' B | j -Demografia I

Bezrobocie —  najdotkliwszy 
skutek reform

Bezrobocie jest jednym z najdotkliwszych skutków reform zachodzą­
cych w krajach Europy Środkowej i Wschodniej — stwierdzili uczestnicy 
międzynarodowej konferencji demografów.

Z 27 krajów regionu, tylko Czechy uniknęły wysokiego bezrobocia, które 
utrzymuje się tam poniżej 5 proc. Natomiast w Albanii w 1993 r. bez pracy 
było 30 proc. ludzi w wieku produkcyjnym, w ub.r. zaś23-24 proc. Najdrama* 
tyczniejsza jest sytuacja młodych Polaków: w początkach ub.r. bezrobocie 
obejmowało 36 proc. osób poniżej 24 lat (38 proc. kobiet i 34 proc. 
męi;cjcyzn). Wszystkie pozostałe kraje regionu miały te wskaźniki niższe, np. 
Słowacja 28,5 proc., Węgry 2̂1' proc.'

Wraz z postępami prywatyzacji gospodarka państwowa redukowała 
zatrudnienie. W Polsce od 1990 r. spadło ono o 3,5 min, tylko w ub.r. o 250 
tys. W tym samym czasie pracę w sektorze prywatnym znalazło 1,1 min ludzi, 
z tego ok. 500 tys. w ub.r. Podobne procesy wystąpiły w pozostałych krajach 
regionu.

Transformacje społeczno-ekonomiczne nie powstrzymały emigracji z 
krajów Europy środkowej i Wschodniej, jaka utrzymywała się w poprzedniej 
dekadzie. Podczas konferencji poinformowano, że od 1983 do 1992 r. o azyl 
polityczny tylko w krajach .Europy Zachodniej (nie licząc USA, Kanady czy 
Australii) wystąpiło ok. 165 tys. Polaków. Spośród nich blisko 12 tys. w latach 
1991-1992. Bardziej masowo starali się tam o azyl jedynie Rumuni — 240 
tys. W podobnej sytuacji było 60 tys. Bułgarów, 32 tys. Węgrów, 45 tys. 
Czechów i Słowaków, 25 tys. Rosjan.

N a ze w nictfró

Wrócą niemieccy patroni ulic w 
Bydgoszczy?

Komisja ds. nazewnictwa Rady Miejskiej w Bydgoszczy zastanawia się 
nad przywróceniem niektórym ulicom w mieście ich przedwojennych, nie­
mieckich patronów — zasłużonych w przeszłości obywateli miasta. Opinie 
ekspertów są podzielone, sprawę poddano publicznej dyskusji.

Do 1939 r. w Bydgoszczy, gdzie obok siebie mieszkali Polacy i Niemcy, 
było kilka ulio, które sprzed 1920 r. zachowały swych niemieckich patronów. 
Ówcześni mieszkańcy uznawali ich zasługi dla rozwoju miasta w przeszłości
1 mimo powrotu Bydgoszczy do Polski nazw nie zmienili. Zniknęły one 
dopiero w 1945 r.

Zdaniem wiceprezydenta Bydgoszczy Stefana Pastuszewskiego, przy­
wrócenie niektórych historycznych patronów ulio byłoby właściwą formą 
uczczenia wkładu bydgoszczan-Niemców w rozwój miasta, które w 1996 r. 
obohodzić będzie 650-lecie. Historycy, m.in. dyrektor Arohiwum 
Państwowego Janusz Kutta oraz Rajmund Kuczma są w zasadzie *za', ale 
nie kryją także zastrzeżeń. Nieliczni jeszcze mieszkańcy miasta, którzy 
zareagowali na pierwsze informacje prasy lokalnej, na razie dystansują się 
od pomysłu.
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Stare Troki —  tak jak wszędzie, a jednak...
Stare Troki— wieś 1 stacyjka kolejowa, 4 

km od Trok, tzw. Nowych, w pełni zasługuje 
na swoją nazwę. Sięgające zamierzchłych 
czasów Giedymina w pocz. X IV  wieku, 
będące jedną z jego warowni z drewnianym 
zamkiem, stolicą nawet, tuż przed przeniesie­
niem do Wilna w 1323 r. Świadectwem byłej 
wielkości pozostało wzgórze z grodziskiem 
wczesnośredniowiecznym, oraz niegdyś 
głęboka fosa obronna, porośnięta krzakami i 
trawą. To tu w 1405 r. Witold sprowadził z 
Tyńca pod Krakowem benedyktynów — 
członków zakonu, mającego i w Polsce, i w 
Europie średniowiecznej olbrzymie zasługi 
cywilizacyjne. Opactwo Starotrockie było 
ściśle związane z tynieckim pod Krakowem, 
ba, nawet opata dla S t Trok obierał opat 
tyniecki z kapitułą. Witold wielce opiekował 
się zakonem. Nie tak dawno podczas prac 
renowacyjnych napotkano brukowany dzie­
dziniec, świadek odległych czasów.

Murowany kościół z 1597 z pięknymi 
malowidłami spalił się w 1757, stopniowo do 
upadku przyszedł potężny zakon. Murowany 
gmach świątyni pw. Zwiastowania NMP i Św. 
Benedykta został wzniesiony w 1898-99 r i w 
chwili obecnej jest przedmiotem szczególnej 
troski proboszcz a-Tadeusza Matulańca. 
Pracujący od 3 lat na trzech parafiach — w 
Rudziszkach, Połukni i tu, przeprowadza się 
na stałe do St. Trok, by być bliżej tego ogro­
mu pracy, jald go czeka. Przeciekający dach 
znacznie nadwerężył ściany i sklepienia sa­
mego kościoła i dawnego klasztoru. 
Najważniejszą rzeczą teraz jest szybkie 
zakończenie nowego dachu, by zapobiec dal­
szej ruinie. Na razie wykonano około trzeciej 
części prac, dężko jest o środki, chociaż pa­
rafianie nawet w trudnych dzisiejszych cza­
sach rozumieją potrzebę kościoła. Czym 
może, wspiera gmina, lecz do zakończenia 
robót jeszcze daleka A  powinno się mieć 
czas i na pracę z młodzieżą, i posługi duszpa­
sterskie w parafii Zresztą ciągły brak czasu 
jest rzeczą zwykłą i spotykaną w pracy na­
szych kapłanów. Cóż, minione lata zniszczyły

nie tylko ściany, lecz w znacznym stopniu i 
fundament Kościoła.

Długa ulica, prosta i po wiejsku przytulna 
prowadzi przez dość rozległe osiedle, przeci­
nając tory kolejowe i biegnąc w kierunku 
zakładu materiałów nierdzewnych. Gdyby 
nie flaga państwowa na budynku, nikt by nie 
domyślił się, że mieści się tu urząd starostwa 
staro trockiego. Zwykły wiejski domek wy­
starcza dla 6 urzędujących tu pracowników z 
Kazimierzem Jasiulewiczem jako starostą. 
Przed miesiącem obchodził 60-lede, a w dniu 
naszego "najazdu" czekał na ekipę władzy 
rejonowej, mającej ogłosić oficjalną jego 
nominację na kolejną kadencję. Pracę na tym 
stanowisku rozpoczął w 1959 roku i, poza 
czteroletnią przerwą, jest niezmiennym sta­
rostą w Starych Trokach. Nic dziwnego, że 
każdego mieszkańca zna nie tylko z widzenia, 
ale z imienia, nazwiska i nawet daty urodze­
nia. "Mam zdolności do zapamiętywania 
liczb” —  mówi p. Kazimierz. Pochodzi z 
Czarnobyla, wsi teraz należącej do 
wileńskiego rejonu. Z  zawodu agronom i 
ekonomista, więc problemy wsi widzi jak na 
dłoni

Starostwo nie jest największe, w rejoęie, 
s zajmuje tfcren ok. 13000 IfektaróW, liczy 

ponad 3 tys. mieszkańców w 29 osiedlach. Są 
wśród nich duże, jak Stare Troki, liczące ok. 
półtora tys., ale są i malutkie, z 2-3 domów. 
Po ostatnich wyborach starostwo uszczuplo­
no, część przekazując do Trok i Landwaro- 
wa. Ludzie tych osiedli przychodzili ze skar­
gami na odgórną decyzję^ęfó...̂ .^ terenie 
dwie spół&i'rolne (najlepsze w rejonie), 
zakład materiałów nierdzewnych, punkt sku­
pu bydła, stacja kolejowa —  tu zamyka się 
cała działalność gospodarcza na terenie sta­
rostwa. Dla potrzeb kulturowych osiedla i 
starostwa są Dom Kultury ze znanym z fe­
stynów ludowych kierownikiem, a zarazem i 
kierownikiem kapeli młodzieżowej Wikto­
rem Kowalewskim, dwie biblioteki, dwie 
szkoły-dziewięciolatki — polska i litewska, 
dwie początkowe, dwa punkty medyczne, 
przedszkole z polską i litewską grupami. I  to 
Wszystko, ćd stanowi' infrastrukturę. Do tej 
liczby powinno się dodać 3 państwowe i 5 
prywatnych sklepów.

To wszystko nie oznacza, że starostwo 
nie ma pilnych potrzeb, na które teraz nie 
jest łatwo wystarać się o grosz z budżetu.

"Prosiliśmy na usługi komunalne 280 tys. Lt, 
w tym na trasę ciepłowni — 147, 
otrzymaliśmy tylko te 147. Roczny budżet 
obliczyliśmy na 400 tys. Lt, przydzielono 230. 
Nic nie poradzisz. Najważniejszym proble­
mem teraz jest ukończenie budowy gazocią­
gu dla osiedla, przez 2 lata nic nie robiło się z 
braku funduszy. Na ten rok otrzymaliśmy 50 
tys., może później coś się dołoży, ale sprawa 
to pilna nadzwyczaj, ludziom byłoby o wiele 
lżej z ogrzewaniem, paliwa nie są na dzisiejszą 
kieszeń. Remontu wymaga wodociąg, dużo 
jest drobniejszych problemów" — mówi o 
troskach starosta.

"Od kilku lat nęka też mieszkańców sta­
rostwa widmo "wielkiego Wilna”. Zamierza­
no zagarnąć 2/3 terenu pod stolicę. 
Przyjeżdżała oficjalna delegacja, nalegała, 
bym podpisał zgodę. Powiedziałem, że nigdy 
tego nie zrobię, bo jest to własność ludzka i 
ludzie muszą sami decydować, czy im iść pod 
miasto, czy nie iść. A  jeżeli, mówię, chcecie, 
to zapłaćcie ludziom dobre pieniążki i oni 
sami być może zgodzą się oddać swoją 
ziemię. Pojechaliśmy tu z tą komisją do jed­
nego z takich właścicieli rozmawiać na ten 
temat.. A  ten mówi, T o  co, już Moskwa 
wróciła?* Mnie wtedy rozkułaczafi, zabrali 
wszystko, a teraz znowu?”

Ludzie niech sami decydują, myślą, czy 
im tę ziemię oddać, czy sprzedać, czy za dar­
mo rozdać. A  ja, gdybym wyraził na to. swoją 
zgodę za plecami ludzi, byłbym zdrajcą ich 
interesów” — wyjaśnił starosta. 
d01P 9g$H2as starostwo było uważane za 
młode pod względem wiekowym. Przyczyniła 
się do tej statystyki obecność zakładu 
materiałów nierdzewnych, zatrudniającego 
dużo młodzieży. Ostatnio liczby urodzeń i 
zgonów zaczęły się wyrównywać. Ten czynnik 
wpływa na wzrost potrzeb socjalnych, który 
zajmuje w pracy starostwa nieostatnie miej­
sce. O potrzebach tych opowiedziała inspe­
ktorka opieki i kurateli starostwa Regina 
Saźienienć. W  gminie mieszkają642 osoby w 
wieku emerytalnym, w tym 131 osób —  to 
sarnotni. Połowa inwalidów 1 grupy, 147 — 
II. Dużo uwagi się poświęca osobom samo­
tnym i rodzinom wielodzietnym, starając się 
przede wszystkim właśnie tej warstwie 
społecznej okazać pomoc. "Na każdą potrze­
bującą rodzinę mamy specjalny kwestiona­
riusz, taką kartotekę prowadzimy już drugi

rok. Sytuacja materialna ludzi pogarta
dola na dzień. Cr, którzy jeszcze przed rold^
byli uważani za ludzi z pewnym dostaiy*. 
w tym roku już potrzebują w«parcia-^Z 
p. Regina. — Najwięcej Środków przyj*,,
się na opał i pokrycie długów za energie p,*
iósłej współpracy z dyrekcjąszkół Mporaap 
się uczniów z rodzin niezamożnych. Jea ̂  
trzeba skierowania chociaż niewielkich 
środków na prenumeratę prasy dla onjk 
niemajętnych. Specjalny program pomoą 
socjalnej, który mamy w trakcie opracow- 
nia, przewiduje te i inne ważne dli 
mieszkańców starostwa potrzeby, szoetói. 
nie dotkniętych ubóstwem", bubiner 

—Ciche wiejskie osiedle, spokój i brat 
zgiełku niedalekiej stolicy nastrajają siebn. 
kowo. Nawet kilka "pielgrzymów", jak tu traf. 
nie ochrzczono włóczęgów na miejscowej ni- 
wie, nie psuto w tym słonecznym dniu urofce 
Starych Trok. Niby tak, jak wszędzie, a jed­
nak trochę więcej tu troski dla spraw ludzisię 
wyczuwa. "Pracując trzeba.patrzed, b4y 
problem ma być rozwiązany w piemztj 
kolejności, a który może poczekać—mó«i 
gospodarz starostwa. Gospodarzący prze 
długie lata swojej pracy zdobył zaufa rac rjc 
tylko współpracowników (o co łatwiej), jak 
też wszystkich jego mieszkaUców. 
Potwierdził to krytyczny moment przed mó 
nowaniem na starostę, Idedy przez jedna 
dobę zebrano 450 podpisów za kandydaturą 
Kazimierza Jasiulewicza. To chyba oot zna­
czy i liczy się.

C iM law a  PACZKOWSKA 
NA ZD JĘC IAC H : drewniane rzeźbi 

ewangelistów nieznanego autorstwa; staro­
sta gminy K. Jasiulewicz (od lewej) odbiera 
gratulacje z okazji nominacji; inspektorki 
opieki i kurateli Regina Saźieniene.

Fot. M. Paluszkiewicz

"KOMU BOGI BYŁY WROGIEM
— mówi przysłowie. Niemniej w prakty­

ce, ten, kto raz skosztował tego chleba rzadko 
już sięga po inny, choćby i nie tak gorzki, jak 
nauczycielski. Zostaje skazany na niego do 
końca żyda, a przykłady tego można spotkać 
w pierwszej lepszej szkole.

W  podobny sposób ułożył się los Maria­
na Adamowicza, kiedy prawie pół wieku te­
mu (!) po raz pierwszy przymierzył się do tego 
zawodu. Dziś, mając za sobą tylko dyrektoro­
wania 30 lat, na moje pytanie, czy jednak było 
to powołanie, czy zwykły zbieg okoliczności, 
zgadza się z pierwszym określeniem. "Bo 
czyżby inaczej człowiek tak długo mógł 
wytrzymać w szkole?" —  dodaje.

We własnym ojcowskim domu w rodzin­
nych Żem ojtelach zaraz po wojnie 
rozlokowała się rosyjska szkoła. Obie zaś na­
uczycielki, których skierowano tam do pracy, 
nie znały języka litewskiego. Pewnego razu 
kierownik wydziału oświaty, wiedząc, że 
chłopiec ma ukończone 4 klasy litewskiego

gimnazjum, zaproponował pracę. Po pół ro­
ku, w maju 1947 r. wysłano go na kurs 
dokształcania nauczycieli, gdzie przez miesiąc 
wykładano metodykę, pedagogikę, słowem, 
otrzymało się tam całe wykształcenie pedago­
giczne. Praca najpierw w Purn uszkach, po­
tem w ścianach rodzimej szkoły. Aż do roku 
1952, kiedy kierowniczka wydziału oświaty w 
Niemenczynie (wtedy to był rejon), zaprosiła 
na rozmowę i szczerze poradziła: "Nie mam 
nic przeciwko, ale dobrze to dla ciebie nie 
skończy się, lepiej wyjeżdżaj". Powodem tego 
diktum był areszt ojca, którego później, jako 
"wroga ludu” bez sądu, na mocy decyzji trójki 
zesłano do Kazachstanu.

Nowe miejsce pracy znalazło się po­
czątkowo w Międzyrzeczu w rejonie trockim, 
a po ukończeniu szkoły pedagogicznej — w 
Markuciszkach, gdzie powstała potrzeba zor­
ganizowania siedmiolatki. Wykładało się tam 
wszystkie przedmioty, jako że znał język pol­
ski, litewski, rosyjski 1 trochę niemiecki. Z

J

Marku ciszek zabrano p. Mariana do (ty300, 
wych władz wykonawczych na sekretarz > 
przez dalsze 10 lat, do 1965 roku pracowało* 

różnych stanowiskach w strukturach rejooo 
wych. Gdy ponownie powstała kwestia, 
zana z zesłaniem ojca w 50 latach, wróć#* 
pracy w szkole. I  oto, od 10 maja 1965 roku 
niezmiennie pozostaje na stanowisku ĄP 
która Starotrodriej Szkoły Podstawową- 

Przez okres tych 30 lat zostawił tu UW®* 
ślady swojej pracy. Na początku była to 
parterowa, powoli udało się rozbudować 
dyhek, dodając piętro, zbudować pfe**1 
rozstrzygnąć problem ogrzewania. Spo  ̂
bem "partyzanckim", jak wtedy 
mając dobre znajomośd w rejonie i tcp° 
ce, przy szkole zbudowano stadion 
zajął I  miejsce na Litwie i otrzymał m 
ogólnozwiązkową. W  1971 wyremooK*''*̂  
budynek szkoły wprowadzając cent

który

ogrzewanie.
Szkoła ma niezłe warunki, jak na w
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I Komu żyje się wesoło, bez- 
^(W-Rosji"— swego czasu ro- 
m  poeta Niekrasow próbował 

^wierszowaną odpowiedź na to 
l̂ potiiwe pytanie. Obszarnikowi? 
[j^dnikowi?- 

ja od dłuższego czasu, a szcze- 
jgoje po ostatniej wizycie w staro- 
^łim  starostwie, zastanawiam 
^jfomń powodzi się lepiej w dobie 
>ecnej na Litwie: rolnikowi? ro- 
jojBifcowi? Bo w starostwie staro- 
jodom, rzec można 
gbą byty zakład materiałów nie­
pewnych, a teraz spółka akcyjna 
Westa" oraz dawny kołchoz, a 
ittualnie spółka rolnicza "Stare 
jołf. Rozmawiałam z iderowni- 
janii obu, starałam się wniknąć w 
ich problemy i zrozumieć sytuację. 
Do jakiego doszłam wniosku? Ano 
osądźcie sami.

Zresztą na wstępie warto 
oznaczyć,

te obie te placówki są 
"spokrewnione" 

nie tylko ze względu na umiej* 
scowienie w jednym starostwie, ale 
poniekąd obie je cechuje sezonowy 
cykl pracy. Bo przecież rolnik 
największy nawał ma jej w wiosen- 
oojesiennym okresie, podczas gdy 
późną jesienią może już zapaść na 
zimową drzemkę. Ostatnio, na 
wzór pokrewnych placówek zagra­
nicznych, a także uwzględniając wy­
muszone przerwy spowodowane 
fairi&iłSfiyiu pródukcji, "Ńestę^W' 
zupełności można również zaliczyć 
do zakładów sezonowych. Tym 
bardziej, że obie te spółki, oprócz 
tfiłydnidziałowców i robotników,. 
v okresie letnim dodatkowo za­
trudniają sezonowo "siłę roboczą", 
ostatecznie obie po odrzuceniu sy- 
fcmu planowego i w wyniku zer­
kania więzi gospodarczych — 
ZBtały rzucone na głęboką wodę, 
£lóra zwie się wolnym rynkiem.

Jednak kierownik "Nesty" Bro- 
Qislovas Zubas jest optymistycznie 
Sposobiony. Bez nas —  mówi — 

a j '“Cffioże byćwzniesiona żadna bu- 
iowa. Oczywiście, teraz mamy 
'rudny okres, bo zakres prac bu­
dowlanych katastrofalnie się 
2®niejszył. Jeżeli kiedyś i latem, i 
^  "klepano" wieżowce, ostatnio

I robotnik, i rolnik żyje tylko nadzieją...

wyłoniła się określona grupa na­
bywców naszej produkcji Przede 
wszystkim są to banki, które inten­
sywnie się rozbudowywały, przed­
stawicielstwa i ambasady zagranicz­
ne oraz odnawiane kościoły.

Ubiegły rok gospodarczy "Ne- 
sta" zakończyła z niedużym, według 
słów kierownika, zyskiem liczącym 
600 tys. L t. A le w systemie 
przedsiębiorstw należących uprze­
dnio do Ministerstwa Budownic­
twa, jest to bodajże najlepszy 
wskaźnik.

— Szczególnie smutny 
mieliśmy początek roku bieżącego. 
Do kwietnia nie było zbytu — 
mówi pan Zubas. —  Robotnicy 
zmuszeni byli wbrew swoim 
cfręciom odpoczywać. Teraz,; gdy 
budowie niech niezbyt okazałe, ale 
ruszyły, ożyły też nasze oddziały 
produkcyjne. N ajbardziej 
opłacaine jest wytwarzanie 
tłucznia kamiennego, żwiru. W  do­
bie obecnej podstawowi odbiorcy 
—  to byłe zakłady wyrobów 
żelazobetonowych, które też 
przekształciły się w spółki. Teraz 
najważniejsze to przetrwać

—  twierdzi kierownik oddziału 
obróbki kamienia Juozas Mizeikis. 
— Przypomina "świetne czasy", kie­
dy to z Ukrainy, z Rosji sprowadza­
no granit, inne kamienie, które nie 
kosztowały drogo, a i transporto­
wanie ich śmiesznie tanie było w 
porównaniu z dzisiejszymi cenami. 
Koszta energii elektrycznej były też 
niskie. A  kamienne glazurowane

płytki wykończeniowe potrzebują 
w produkcji dużo energii

— Nasz odbiorca jest miejsco­
wy, surowiec tei. Co prawda, 
zakład chciała kupić szwedzko- 
fińska spółka, mieć kontrolny pa­
kiet akcji Do transakcji nie doszło, 
nie chcieliśmy, by czerpano zyski z 
naszej pracy. Sprywatyzowaliśmy 
sami Zresztą nie możemy być zbyt 
rozrzutni, bo wyrobiska żwiru, 
wcześniej czy później mogą się 
wyczerpać. Zastępczego materiału 
nie ma. A  przywożenie go z 
odległych odkrywek, od razu 
wpłynie na koszta produkcji... 
mówi p. Zubas.

Obecnie pracuje tu 265 robot­
ników (w  okresie rozlcwitii 
przedsiębiorstwa było 610). 
Średnie zarobki wynoszą około 3$0 
L t  — Niewiele to— mówi kierow­
nik— ale ponieważ zasadniczo pra­
cują tu mieszkańcy naszej gminy, 
którzy prowadzą też gospodarstwa 
zagrodowe, więc sobie radzą. 

Teraz nikomu się nie 
przelewa, 

ale najważniejsze —  przetrwać 
- potem, myślę, będzie le­

piej, ludzie się wzbogacą, zaczną się 
budować— kończy p. Zubas z nie­
jaką nutą optymizmu w głosie.

Poza "N estą" część 
mieszkańców starostwa pracuje w 
spółkach rolnych. Byłe gospodar­
stwo podzieliło się na dwie spółki 
"Stare Troki", do której należy dwie 
trzecie b. kołchozu i "Świetniki" — 
zajmujące jedną trzedąjego obsza­
ru. Stanowi to w przypadku "Sta­
rych Trok" 1600 ba użytków rol­
nych, na których pracuje 85 
rolników, w tym 25 najemnych. 
Kierownik spółki Albert Gierasi- 
mowicz, który ma teraz dość praco­
wity okres— przebiega pielęgnacja 
zasiewów, okopywanie ziemniaków 
—  chętnie mówi o swych proble­
mach.

— Ubiegły rok zakończyliśmy z 
niedużymi, bo wynoszącymi 30 tys. 
stratami —  mówi. — Ale w takich 
warunkach trudno o lepsze wyniki 
Przecież za mleko płacono nam po 
11 centów i to dopiero po 7-8 mie­
siącach...

— A le teraz ceny skupu

wzrosły i mleka, i żywca — próbuję 
oponować.

— Pomimo to połowę uzyski­
wanego mleka odstawiamy do 
wileńskiego "Pienocentrasu", bo za 
2 miesiące płaci połowę sumy, a 
drugą połowę — w przeciągu 4 
miesięcy. W  moim pojęciu, 
biorą od nas w ten sposób 
nleoprocentowane kredyty.

A  niech tylko spółka opóźni 
opłatę za paliwo czy inny towar! Od 
razu, bez pytania, spisują należną 
sumę z naszego rachunku. I  to się 
nazywa sprawiedliwość, poparcie rol­
ników? Teraz za litr mleka o 
zawartości 3,4 proc. tłuszczu państwo 
płaci 43 centy dla nas. A  sprzedaje w 
sklepie? Iz  nabywców, i z nas zdziera 
się ostatnią skórę. Połowę mleka wie­
ziemy więc bezpośrednio do miasta. 
Dzięld tonu mamy po 90 centów za 
litr. A  to już się opłaca. Mażemy 
dostarczać mleko na rynek, 
pozbyliśmy się chorych krów. Posia­
damy zdrowe, liczące250sztuk stado. 
Owsem, ceny skupu podskoczyły, ale 
cena energii elektrycznej — 
zwiększyła się trzykrotnie, benzyny— 
dwukrotnie, a -części zamienne do v 
sprzętu technicznego? Lemiesz, który 
kosztował 7 Lt, teraz już kosztuje 25 
L t A  ile ich trzeba zamieniać na na­
szych kamienistych pagórkach?

Obdziera nas "Sodra", ostatnie 
grosze wyciąga, proszę, w Trokach 

kupiła sobie za milion 
IHów hotel "Galvó”.

A  my pracujemy prawic za dar­
mo...

— Be zarabiają członkowie 
spółki?

—  'Średnio około 100 L t 
miesięcznie. 73mą było mniej, ale i 
pracy też mniej.

Wiele kłopotów i strat spra­
wiają częste kradzieże mienia 
spółki. Zanotowano aż 40 przy­
padków. Nawet 10 prośnych loch 
zabito i wywieziono. O wszystkich 
wypadkach meldujemy na policję, 
nawet nie przyjeżdża. 

r Ąstjóż?
— Nikt nie idzie na stróżâ  boi 

się. Trzeba byłoby z automatem 
postawić człowieka.... Dzielnico­
wy? Może gdzieś i jest dzielnicowy,

ale tylko nie w Starych Trokach. Tu 
jest pewna grupa "pielgrzymów”, 
nigdzie nie pracują, tylko "pielgrzy­
mują" i patrzą, co można skraść. 
Wódkę sprzedają za każdym 
węgłem, nawet tuż obok szkoły zro­
bili wyszynk. Kiedyś nie pozwalano 
w pobliżu przedszkoli, szkół 
sprzedawać napojów wyskoko­
wych. Teraz proszę. Same męty 
zbierają się, łają się i wszystko na 
oczach uczniów. Chyba, że specjal­
nie zrobili tak obok polskiej szkoły? 
— zastanawia się pan Albert Koło 
litewskiej— cichutko, spokojnie— 
dodaje. Już ponad 20 lat pracuje w 
rolnictwie, ale jak twierdzi, im dalej, 
tym jest ciężej.

Może dlatego właśnie ludzie 
nie śpieszą brać ziemi. W  starostwie

nie ma żadnego 
perspektywicznego 

gospodarza.
Bo czy mogą to być Paulina Ju­

chniewicz lub Feliks Stankiewicz 
gospodarzący na 6-8,5 ha gruntów? 
Jak twierdzi kierownik służby re­
formy rolnej Henryk Tuniewicz, 
starostwo jest specyficzne. 
P i^ lM o^pE^gptpw ^m y do­
kumenty do zwrotu dla 47 preten­
dentów, a zwrócono zaledwie dla 7. 
Pozostałą ziemię zajmuje park na­
rodowy. Podobnie około 1 tys. ba 
zaprojektowano wykorzystać jako 
odkrywki żwiru — znów zwrot 
wzbroniony. Jeżeli jeszcze 670 ha 
zabierze Wilno i Landwarów, to w 
starostwie zabraknie 1870 ha ziemi.

— Czy służba w składzie dwóch 
osób: pana i mierniczego ?

— Tak — mówi p. Tuniewicz.
•— Ostatnio ziemi jest coraz mniej 
w starostwie. Oto i teraz przy reor­
ganizacji administracyjnej zabrali 
11 wsi przyłączając je do Trok. 
Chodzi władzom o dysponowanie 
ziemią, by można ją było rozdzielać 
pod działki budowlane—

... Sądzę, z powyższego, że i ro­
botnicy, i rolnicy przeżywają trudny 
okres i żjfe tyfltó nadzieją... Czy na 
długo jej wystarczy?

^  Danuta DANOWSKA 
NA ZD JĘCIACH: dyrektor 

"Nesty" Bronisloraa Zubas jest 
optymistą.

Fot M. Paluszkiewicz

ZROBIŁY G O  P E D A G O G I E M "
Wcówkę oświaty. Przechodziła też różne fco- 

losu, będąc przez pewien czas szkołą 
Q*eszaną— polsko-litewską, aż wreszcie mi- 
8|*terstwo przeprowadziło ostateczny 
rozwód", rozlokowując litewskie klasy w 
Hfifrm budynku. Obecnie polska szkoła w 
B *  Trokach Uczy 106 uczniów i uważana 
**1 nie bez przyczyny, za jedną z najlepszych 
|8o typu w rejonie. Wskaźniki postępu wie- 
^  są w niej wyższe od średnich, a d, którzy 
Ntynuują naukę w szkole średniej w Tro- 

niezmiennie uważani są za lepszych 
^iów .

Mając mniej, niż inne szkoły problemów 
gospodarczej, ma jednak ona swoje 

Nczki. Są one przede wszystkim natury 
rurowej: brak możliwości zamiany kadr, 

I ̂ Rprzedmiotowców, młodych sił nauczy- 
I Piskich. Jak wszędzie, główną oporą są 
I  jMadczeni, z niemałym stażem nauczyde- 
^Daje to niezmiennie piękne plony na niwie

wychowawczej, lecz warto już myśleć o 
przyszłości, by znalazły się dobre ręce do 
przekazania tej chlubnej sztafety.

Z  nieukrywaną dumą mówi dyrektor o 
dziecięcych zespołach szkolnych — dorobku 
ostatnich lat: "Mamy w ścianach szkoły aż 
dwa zespoły: "Kwiatek" i "Sokoły". Wspólny z 
kierownikiem miejscowego Domu Kultury p. 
W. Kowalewskim pomysł założenia chóru 
chłopięcego udało się wcielić w życie . Pan 
Wiktor wykłada muzykę w klasach początko­
wych i umiejętnie "wyłapuje" talenty. W  tym 
roku z pomocą Klubu Miłośników Wilna i 
Ziemi Wileńskiej z Bydgoszczy oraz przy 
wsparciu finansowym rodziców uszyto repre­
zentacyjne stroje, w których zespół ponad 20 
chłopców wygląda naprawdę imponująco.

Nie mówiąc już o dobrym poziomie 
wykonawczym, skoro istniejący zale­
dwie drugi rok zespół staje się znany na 
całej Wileńszczyźnie, notabene jedyny

tego rodzaju. Udział w festynach "Dźwięcz, 
polska pieśni!" i "Kwiaty Polskie" tego dowo­
dem. Zaśstroje dla "Kwiatka "podarował 
miejscowy proboszcz, który otrzymał je z Ho­
landii.

"Przez te 30 lat wydarzyło się niemało. 
Starałem się zawsze cały swój czas poświęcać 
pracy, co mi czasem zarzucali domownicy i 
koledzy. Kiedy budowałem szkołę, stadion, 
robiłem remont nie brałem nawet urlopów, 
a i dotychczas mam w zapasie nie wykorzysta­
ny. Cieszę się, że pracowałem z sumiennymi 
i rzetelnymi nauczydelami, połączonymi 
wspólnym celem. Z  poprzednich lat 
pozostało kilkaset rozmaitych listów, dy­
plomów, wyróżnień. Cóż, w tamtych czasach 
była to jedyna forma wyróżnienia, lecz na nią 
również trzeba było zapracować. Z  naszej 
szkoły wyszło sporo dobrych nauczycieli, le­
karzy, fachowych robotników, to jest 
najważniejsze".

Szkoła już wchodzi w okres wakacji, jesz­
cze ostatnie egzaminy i dsza zapanuje w tych 
przytulnych ścianach na całe lato. A życie 
trwa, czeka nowa zmiana uczniów i dyrektor 
rozpoczyna czwarte dziesięciolecie pracy w 
jej murach.

Czesława PACZKOWSKA 
NA ZD JĘC IU : dyrektor starotrockiej 

szkoły M. Adamowicz (po prawej) z zastępcą 
J.  Łukaszewiczem.
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Wczoraj w prasie Litwy UETUVOSjrytas
Dfena

_ j*  "Co się kryje za lśniącymi 
knuram i na p o k a z11 — dr socjologu
Laimutć SiasŁ Tamoiianicnfc pisze:

"Przez wiele dziesięcioleci Da Litwie istniały zamknięte 
instytucje wychowania dzieci — domy niemowląt i dzieci. 
Mówiąc "zamknięte” mam na myśli zatajanie prawdziwego 
I życia dzieci. Mówiąc "istniały", optymistycznie wierzę, że 
I wiele się zmieniło na lepsze.

W tych instytucjach toczyło się jakby podwójne żyde:
I jedno — dla różnych gości, drugie — dla dzieci, 
j zepchniętych na margines społeczny. Osoba postronna 
właściwie nie mogła tam trafić. Odwiedzających pracowni­
cy instytucji oprowadzali po gmachu nieustannie narze­
kając na ubóstwo materialne lub chwaląc się, na przykład, 
pomyślnie zakończonym remontem budynku. Nigdy jed­
nak nie wspominali o duchowym żydu dzieci, ich proble­
mach. To było tabu.
M  tylko dzięki szczerej rozmowie będziemy mogli 
pomóc. *Byłam nieodważna, marzycielska, ustępliwa. Nig- 

nikomu nie stawiałam oporu, dlatego dostawałam naj­
mniej. Ale i mnie wystarczyło.

W domu dziecka nikt nie boi się bicia. 
Przyzwyczailiśmy się do tego. Nie chodzi o bicie! Kary 
ddesne nie są najstraszniejsze. Każdy dostał lanie i nikt na 

nie zwraca uwagi. Najbardziej karano poniżaniem. To 
'niepisane reguły".

Kary są zawsze publiczne! Dla starszych dzieri taka 
zmeig^ga— J® ifrte ttshe jg fn  w  m e ic

Pamiętam, kilkoro z nas się bawiło i nie zdążyliśmy 
pczyjtć na odrabianie lekcji Byłam, zdaje się, w czwartej 
klasie. Spóźniliśmy się może trzy, pięć, a może 10 minut. 
Wszyscy już siedzieli w ławkach. W  obecności klasy 
musieliśmy zdjąć majtki i wtedy wychowawczyni biła wszy­
stkich "przestępców” pod rząd. Nie boimy się bida, lecz 
zdejmowanie majtek (nawek sportowych) w obecności 
wszystkich!? Po egzekucji głośno należy powiedzieć "prze­
praszam". Jeżeli nie powiesz od razu, będziesz bity tak długo 

przeprosisz. Zrobiłam wszystko, co musiałam. Niemoc-, 
oberwałam.
Był taki chłopak... Nie zdjął majtek. Za dorosły, wstyd! 

jak go bito!~."
— Czym bito?— zapytałam.
— Sznurami, pasem, skakanką. Najczęściej nie 

pamięta się, czym biją. Powtarzam, że samo bidę nie jest 
najważniejsze! Najstraszniejsze poniżanie. Mogą bić ile 
chcą, na przykład, jak tego chłopczyka... Nie byłoby to takie 
straszne, gdyby nikt nie widział. Gdy go wychowawczyni

krzyczał: "Bij ile chcesz, nie zmusisz mnie zdjąć spod- 
"BHa go okrutnie, ale i tak nie posłuchał".
"Co miesiąc przyjeżdżali fryzjerzy. Miałam długie 

włosy. Mogli tylko trochę skrócić, ale gdzie tam?! Za drob- 
przewinienie obcinali na "głupiego Jasia". Tak się tego 

baliśmy! Bywało, przyjeżdża "fiygemia", przyprowadzają 
dzied "przestępców". Chłopców strzygą na zero, a dziew­
czynki — na "głupiego Jasia". A  przecież dziewczynki chcą 
być ładne. Wygląda się potwornie! Taki wstyd!

Stosowano najróżniejsze kary psychologiczne.
"Przez dłuższy czas siusiałam się do łóżka. To choroba 

skutek przeżyć duchowych. Do domu dziecka trafiłam 
zdrowa!

Twardo spałam. Niania w nocy budziła dzied, które 
oddawały mocz do łóżka. Było takich czworo lub piędoro. 
Twardo spałam. Przychodziła z rózgą, skakanką czy jeszcze 
czymś, biła, wyciągała z łóżka... I tak się nie budziłam 
całkowide. Śpiąca szłam do toalety. Widocznie pamiętałam 
drogę nawet we śnie. Nie zawsze wracałam do łóżka. Cza­
sami rano budziłam się zmarznięta, dziwiłam się, że leżę na 
podłodze.

CZ^to nie pamiętałam, co się działo w nocy. Dzied 
opowiadały. Wychowawczyni biła mnie śpiącą. Rozumiem 

kobieta sama chciała spać, więc przychodziła z rózgą, 
lżebyszybdęj obudzić.

Rano zasiusianą pościel z łóżka każdy musiał nieść 
przez cały dom, powiesić do suszenia przed oknami; 
Bywało, że wszystkie dzied stały przy oknach i patrzyły. 
Specjalnie czekały, na to też był przeznaczony czas. (?§* . J  

Dzięki Bogu, nie we wszystkich domach dziecka jest 
jednakowo strasznie. To ważne, jak, gdzie, jakie dziecko 
I trafiało, w jakim czasie, gdzie mieszkało. Dzied młodszego 
pokolenia (bliżej do obecnego okresu!) doznały mniej przy­
krych wrażeń. Zapewne wiele się zmieniło i zmienia na 
lepsze! W chwili szczerośd dzied opowiadały mi także o 
| miłych, przyjemnych wspomnieniach. Największa radość, • 

Ikontakt z dobrymi ludźmi!.. Na szczęście, byli-i taty!
 □W kilku zdaniach uogólniając wspomnienia byłych wy­
chowanków domów dziecka można wyciągnąć ważne wnio- 

w społeczeństwie nie mogą istnieć zamknięte placówki 
I wychowania dzied, gdyż gnieżdżą się w nich "gadziniaki"
| dorosłych, których "mieszkańcy" żądlą dzied nie tylko (ty ­
cznie, lecz i psychicznie. To warunki do brutalnego systerńu 
I okaleczania duchowego, bo nie ma komu się poskarżyć.

Teraz rozumiem, dlaczego we wspomnianej przez mnie 
eksperymentalnej szkole-internade wrażliwi, dobrzy peda­
godzy "nie poradzili” sobie z pierwszoklasistami"

* "C a ły  ró d  B ra za u s k a s ó w  
z e b ra ł s ię  w  P a ś u śvy s ie " km-
spondenęja Eugenii Urbonieni:

«W sobotę do Paśuśvysu (Poszuszwie) w rejonie radzi- 
wiliskim zjechał na spotkanie cały ród Brazauskasów, 
którego najstarsze pokolenia pochodzą z pobliskiej wsi 
Mikailiśkćs.

Spotkanie krewnych zainteresowało mieszkańców wsi. 
Wraz z kierownictwem spółki rolnej PaśuSvys i rejonu ra- 
dziwiliskiego — powitali oni przybyłego na spotkanie z 
krewnymi prezydenta Litwy Algirdasa Brazauskasa. Z  pre­
zydentem przyjechał jego ojdec Kazys Brazauskas, najstar­
szy przedstawidd nielicznego piątego pokolenia Brazau­
skasów, który wkrótce będzie obchodził 89 urodziny.

Żwawemu staruszkowi towarzyszyli żona Algirdasa Ju- 
lija, jego syn Gerardas z żoną Daliją, synami Lin asem i 
Danasem oraz córka prezydenta Laima z mężem Daliusem 
Mertinasem i dziećmi Dominykasem, Mykolasem i 
Laimutć. Bliźniaczej siostry Laimy, Audrone, na spotkaniu 
nie było — leczy się po doznanej awarii, a na spotkanie 
rodzinne wydelegowała męża Algirdasa Usonisa i córki 
Andre i Guste. I

Od X V I wieku liczący swą historię mały ładny 
kościółek w Paśuśvysie wypełnił się członkami rodziny, 
którzy przyszli tu pomodlić się za dusze swych zmarłych 
praojców, dziadków, brad i sióstr.

Po mszy żałobnej na cmentarzu, gdzie obok spoczy­
wających założycieli najliczniejszej gałęzi rodziny— Joku- 
basa (1853-1916) i Wiktorii (1857-1922) są groby innych 
sześdu bliskich członków rodziny, poświęcono płytę grani- 

utowL (r V r  i J  boiO ulsiw osi
Ż  cmentarza kreWrii zebrali się w DK, pnie Vytautas 

Berlidnas (Brazauskas) przeczytał urywki z kroniki rodzin­
nej. Przed sześdu laty zaczęły ją gromadzić jego siostry 
Aldona Ćipienć i Grażina Sakalauskienć (...)"

R?SPUBLII<\
* "koniec bandy"Zlelonyj"-

Audri us Lingys pisze:
«W  końcu maja br. funkcjonariusze służby badania 

zorganizowanej przestępczości policji kryminalnej 
W ileńskiego PKP zorganizowali operację, w której toku 
zostali zatrzymani 4 członkowie bandy "Zielonyj"— Alius, 
Czajnik, Tołstyj i Petrosian. Jeszcze dwu członkom bandy 
— hersztowi Olegowi Łysence, przezwisko Łysyj i Pawłowi 
Bałynskasowi, przezwisko Pliusas udało się zbiec i obecnie 
są poszukiwani.

Banda "Zielonyj”, tak się nazywa od czasu, gdy kierował 
nią Anatolij Tomilin, przezwisko Ziełooyj, już od kilku lat 
aktywnie działała na rynku pod Halą i na przyległym do niego 
terenie. Tu panowanie bandy było bezkonkurencyjne. Co 
prawda, początkowo o wpływy na Hag walczyła banda "Sie- 
doja”, jednak wkrótce została wypchnięta z tego terenu.

Banda "Zielonyj" praktycznie "opodatkowała" wszy­
stkich handlarzy na Hali, właśddelf kiosków, taksówkarzy. 
Podatki zbierano przeważnie co tydzień. Stawiających ban­
dzie opór brutalnie karano.

Funkcjonariusze policji kryminalnej twierdzą, że 
źródłem dochodów bandy był nie tylko reket. Jest dostate­
cznie dowodów na to, że na szczególnie szeroką skalę hand­
lowano fałszywymi dolarami. Policji wiadomo, że dolary do 
zbytu banda otrzymywała od grup przestępczych z Moskwy. 
Członkowie bandy sprzedawali je zaufanym oszustom i 
otrzymywali 50 proc. wartośd dolarów. Bezpośredni sprze­
dawcy dolarów usiłowali je wymienić na prawdziwe w 
różnych miejscach Wilna.

Między innymi, 16 maja Wileńska Policja Ekonomicz­
na zatrzymała trzech handlarzy fałszywymi dolarami — 
dwóch obywateli Azerbejdżanu i jednego— Litwy. Znale­
ziono u nich około 5 tys. sfałszowanych dolarów USA. Po 
rewizji w mieszkaniach podejrzanych znaleziono jeszcze 2 
tys. fałszywych dolarów. Wszystkie banknoty nominalnej 
wartośd 100 dolarów. Po zatrzymaniu bandy "Zielonyj" w 
mieszkaniu jednego z bandytów znaleziono dokładnie takie 
same dolary.

Członkowie bandy parali się także wybijaniem długów, 
handlem kradzionymi samochodami i in. W  gangu surowo 
przestrzegano hierarchii. Herszt jego O. Łysenko, przezwi­
sko Łysyj, bezpośrednio nie kontaktował się z tak zwanymi 
"torpedami". Robili to "brygadziśd", którzy przekazywali 
"torpedom” wskazówki herszta. Jeden z "brygadzistów" — 
Czajnik— już został ujęty.

O. Łysenko założył firmę — biliardziaraię przy ul. 
Ukmergćs, przez którą, przypuszczalnie, prano pieniądze 
zdobyte w przestępczy sposób. Hersztem gangu został on 
zaraz po zabójstwie A. Tomilina, jako że miał w bandzie 
wielki autorytet, jego postępowania nie sposób było 
przewidzieć — w każdej chwili mógł zastosować przemoc 
lub wyciągnąć granat. Łysyj już niejednokrotnie miał do 
czynienia z funkcjonariuszami organów śdgania. Już w 
1983 roku został skazany na 3 lata więzienia za umyślne 
obrażenia dała i stawianie oporu milicji. W  ubiegłym roku 
sąd skazał O. Łysenkę na 2 lata robót poprawczych za 
używanie, produkowanie I rozpowszechnianie narko­
tyków*.

Jak się masz? 
Co cię nurtuje?

Porozmawiajmy o tym tatofortfeznte 
każdego wtorku w  godz. 10-12.

Daleko po wodę na Karweiiskim
Pani Maria Pokuć, mieszkanka Wilna (ul. Szopena) porosną 

problem wody na cmentarzu Karweliskim. Otóż studzienki u  
tym cmentarzu znajdują się dosyć daleko jedna od drugiej. Wskn 
tek tego starsi ludzie, którzy przychodzą na groby swych bliskich 
aby uporządkować lub polać kwiaty, mają problemy z donieść 
niem wody. Dlatego też p. M. Pokuć proponuje, aby młodzi lmw 
pomogli w tym i w ten sposób mogliby trochę zarobić. Stani 
ludzie gotowi są za tę przysługę zapłacić. Przed wojną młoda 
chłopcy poili konie gospodarzy, na rynku na Zarzeczu obok a  
szkoły. W ten sposób młodzież zarabiała trochę sobie na życie.

Sprawa pomnika Dordzikowi —  
nadal wielką niewiadomą

Pani Eugenia Piotrowska z Wilna poruszyła temat zniszczo- 
nego pomnika, na Zarzeczu dla Dordzika, który utonął ratując 
żydowskie dziecko. Pani E. Piotrowską ciekawi, jak wygląda obe­
cnie sprawa odbudowy tego pomnika. '

Jak udało się nam wyjaśnić, sprawa ta nadal jest bardzo aktu­
alna. *K. W.* poruszy ten temat w najbliższej przyszłości Wczoraj 
po telefonach do różnych instancji nie udało mi się uzyskać żadnej 
informacji.

Czy przysługuje emerytura 
yô.emi wśtsinsia - małżonka? '

Pani Danuta Trukszyna z Wilna:
W 1992 r. zmarł mój mąż, który miał duią emeryturę a  

względu na pokaźny stal pracy. Mam rentę inwalidzką II {nip;. 
Czy mogę otrzymać emeryturę męża? Czy przysługuje 50 proc. 
dodatek emerytalny mojego męża do mej renty?

50 proc. dodatek emerytury zmarłego małżonka przysługuje 
drugiemu małżonkowi tylko w tym wypadku, jeżeli zgon nastąpi! 
po 1 stycznia 1995 r. W sprawach tych proponowalibyśmy Paai 
zwrócić się do urzędów, które wypłacają Pani rentę.

Jak będzie z domem męża?
Pani Marla Ch. z Wilna:
Mieszkam z dwójką dzieci w mieszkania męża, ale nie jestem 

zameldowana. Dzied są w wieku 1,5 roku oraz 3 miesiące. Jest to 
własny dom męża zbudowany przez jego rodziców. Czy w raiie 
rozwodu mam prawo pozostać w tym mieszkaniu?

Jeżeli mieszkanie jest własnością męża i dom został zbudowa­
ny do zawarcia związku małżeńskiego, to w razie rozwodu i 
podziału nabytego wspólnie majątku dom pozostanie własnością 
męża.

Uczyć jazdy mogą też najbliżsi
Pani Mirosława Lisowska z Kolonii Wileńskiej zapytuje, aj 

może obecnie osoba mająca wieloletni staż pracy kierowcy uczyć 
jazdy samochodem swe dzied lub wnuki.

Jak poinformował nas inspektor Banys z policji drogowej’ 
osoba mająca kilkuletni staż kierowcy może uczyć nauki ja®ł? 
osoby bliskie. W tym wypadku nie jest potrzebna ani licencja, 
patent

Po co podajecie Ostankino?
Jeszcze jedną sprawę poruszyła pewna Pani, która poirytow*' 

na pytała nas, po co podajemy program telewizji Ostankino i 
jeżeli ludzie nie mogą go oglądać?

Otóż, proszę Pani, mieszkańcy korzystają dzisiaj z sied taM0- 
wej lub z anten satelitarnych. Pozwalają one na odbiór p10- 
gramów telewizyjnych, które są niemożliwe do odbioru J*26* 
zwykłe anteny. Toteż uwzględniamy tych widzów i podajemy P10" 
gram Ostanldna.

Dziękujemy za wczorajsze rozmowy telefoniczne. Czekamy** 
następne, jak zwykle we wtorki o godz. 10-12 (teL 42-79-OHHtt
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| Pożegnania 
z "Kroniką pamięci"

Temat "nieperspektywiczny"...
(Dokończenie ze sir. 1)

przyzwyczajenia z okresu PRL przypisy­
wania wszystkiego Niemcom, wybielając 
w ten sposób Sowiety*.

Racji tej dowodzą z roku na rok po­
znawane losy ofiar pierwszych wywózek 
z Wilna i Wileńszczyzny (według Aleksan­
dra Gurianowa z Komisji Polskiej Stowa- 
izyszenia 'Memoriał* ofiarami pierwszej 
deportacji w 82-83 proc. byli Polacy). 
Dosłownie w przededniu Dnia Żałoby i 
Nadziei dowiedziałem się, że inż. 
Władysław Gawiński (ur. w Zakopanem), 
dyrektor Wileńskiej Izby Rolniczej, legio­
nista, aresztowany przez NKWD w 1939 r. 
{jego. mieszkanie przy ul. Kamiennej 
(Akmeni) 5) upatrzył sobie enkawudzista 
płki .Kowalow) został skazany r\ą 8 lat 
Uprawitielno-trudowoga łagieria*. Po­
czątkowo był więziony w Starej Wilajce, 
następnie wywieziony do Jercewa w ob­
wodzie arch angielskim. Zwolniony 30 
sierpnia 1941 r., ‘odjechał* do m. Bor w 
obwodzie gorkowskim— stwierdzają do­
kumenty. Od tego czasu wszelki ślad po 
Władysławie Gawińskim zaginął.

Ryszard Kłosiński z Gdańska: 
Przypadkowo wpadta roi ̂  ręce Pertska_ 
książka. Przeczytałem ją z wielkim wzru­
szeniem, bo sam byłem uwięziony w 
Jełszance k/Saratowa w 1945 r. (wspomi­
na Pan o. mnie na str, 13, ą o moim bracie 
na ar. 280)... Uważam, że nie ma w naszej 
literaturze pozycji, która w tak skonden­
sowanej formie przedstawia tragiczne 
dzieje Wileńszczyzny. Żałuję, że nie 
wiedziałem, iż tam szykuje się do wydania 
taką pozycję, gdyż mam spisane swoje 
wspomnienia z Antokola, Łukiszek i Sara­
towa na 45 str. maszynopisu. Pewnie coś 
dałoby się z tego wykorzystać w ^aria 
książce... Chciałbym, by ‘Rachunki* 
Przeczytały moje dzieci i wnuki oraz 
Wszyscy bliżsi i dalsi koledzy i znajomi. 
Bo kto w kraju zna prawdę podaną przez 
Pana? Kto słyszał o Nowosadach, 
tawżach?*

P. Ryszard Kłosiński w 1986 r. był w 
Winie pierwszym kierownikiem robót 
PKZ z Gdańska. A więc chociaż na 
krótko, wróci do swego rodzinnego mia­
sta i tutaj pracował do 1989 r. (klasztor 
flo-bazyliański na Ostrobramskiej, pałac 
Radziwiłłów na Wileńskiej i pałac Paca na 
świętojańskiej). Otrzymaliśmy wspo­
mnienia p. Ryszarda. Fragmenty ich 
łamieścimy na łamach *K.W *.

Ks. Józef Obrębskl z Mejszagoły: 
"W mojej pamięci tkwią słowa Niemca— 
Pedagoga Fóerstera "Na przestrzeni hi-

P  W orlcuta 194S r . Z esłan iec  Stanisław  
łW Ł itm iy m y .

Fot archiwum

storil jest naród, który nie splamił się 
zaborczością — to naród polski*. A w 
1945 r. wszedł do plebanii oficer sowiecki 
I zaczął mówić po polsku. Wyznał, że w 
czasie 'pańskiej* Polski został zarzucony 
z Moskwy do pracy w Łapach, by 
organizować strajki. I dodał: ‘Na ziemi 
polskiej spotykają się Niemcy I Rosjanie. 
Pustoszą ten kraj, miażdżą ludzi I ich 
kulturę'.

Pragnę złożyć wielkie uznanie dla Pa­
na za tak bogaty zbiór faktów, bliskich 
nam wileńskim śladów rik'dtogach 
cierpień'.

Krystyna Semmler (z Truszko­
wskich). z Wrocławia: 'Książkę p. 
Surwly czytałam biegiem. Ktoś jeszcze 
pamięta o Ojcu moim— to już staruszko­
wie" pewnie. A Kałuszyn? Mój Boże, ile 
Ojciec tam najeździł się i nawojował. Pod

'•Kehi^łH^fp8te^-t)ar^p wî u Ojcą, 
podkomendnych, poległ też młodszy ”(aT 
12 lat) brat Tadeusz. Ojciec postanowił, 
że musi swoim żołnierzom 
uporządkować miejsca wiecznego spo­
czynku. Powołał komitet. Sporo czasu 
mu zajęło doprowadzenie całości do 
godnego wyglądu*.

‘ Stanisław Truszkowski walczył we 
wrześniu 1939 r., następnie byt dowódcą 
V batalionu nowogródzkiego 77 pp. AK. 
Swoją drogę w służbie Ojczyźnie utrwalił 
w książkach *Mój Wrzesień*, ■Partyzanc­
kie wspomnienia* oraz w całym szeregu 
publikacji.

Eugenia Biegańska z USA: 
'Dziękuję za pamięć i książkę, którą 
otrzymałam. Jest naprawdę wzruszająca 
Czytałam Ją wracając pamięcią do lat 
dawno minionych. Wiem również, ile do­
brej woli i wysiłku kosztuje przyczynianie 
się do historii tego przemiłego miasta i 
jego mieszkańców.

Kazimierz Letowt z Gorzowa Mlcp? 
‘Pańska praca Jest bardzo pożyteczna i 
potrzebna. Zawiera bardzo dużo nazwisk 
I faktów z nimi związanych. W książce 
niezbędne są indeksy: a) nazwisk, b) 
miejscowości, c) Jednostek wojskowych i 
In. Aby to zindeksowanie ułatwić, 
proponuję odwołać się do osób kompe­
tentnych, zdolnych do tego zadania — 
być może zechcą gratisowo dopomóc 
Autorowi. Osobiście zgłaszam się do tej 
pracy*.

Kira Gałczyńska (Warszawa-Pra- 
nle): *W Praniu czekała m.!n. książka 'Ra­
chunki nie zamknięte*. Co za radość. 
Gratuluję autorowi najserdeczniej*.

Kazimierz Parflanowlcz z Puław: 
‘Rachunki* są fascynujące i wstrząsające. 
To wielkie i ważkie publikacje! Jako wil­
nianin, z którego rodziny wyrwano nocą 
na Sybir młodą matkę z dwojgiem dzieci, 
dzielącą losy innych bohaterów Pańskiej 
książki, serdecznie I z wdzięcznością 
dziękuję Panu za tę wielką, żmudną i pa­
triotyczną pracę I Do Wilna z radością po­
wracam wspomnieniami i lekturą Kuriera 
Wileńskiego*, który cieszy się sympatią w 
Uniwersytecie Marii Curle-Skłodowsklej 
w Lublinie, gdzie pracuję*.

Adam Klełbłńskl z Wrocławia: 'Le­
ktura książki nasunęła ml myśl — czy nie 
zainteresowałby się Pan materiałami, w

Chwile zadumy.

których posiadaniu jestem. Dotyczą one 
pr&Cy i tułaczych losów' syberyjskich 
ppłk. dra Adama Kiełbłńskiego, mego 

■n stryja. Qa 1936 r. był .pn chirurgiem w 
szpitalu wojskowym w Wilnie, a w litach 
1936-1939 ordynatorem szpitala 
okręgowego w Grodnie. Ze wspomnianej 
tułaczki powrócił do kraju z Anglii po 30 
latach, w 1970 r. Zmarł w 1975 r. w War­
szawie'.

Prof. Eugeniusz Nlkodemowicz z 
Krakowa: ‘Książka robi naprawdę wielkie 
wrażenie. Nie spotkałem dotychczas u 
nas, tu w Polsce, podobnego opracowa­
nia tego strasznego tematu. Ja  osobiście 
bytem świadkiem dwu wywózek ze Lwo­
wa, pamiętam Jak siedzieliśmy na spako­
wanych rzeczach, z dokumentami ukiyty- 
mi w specjalnie uszytych torebkach, 
schowanymi na piersiach. 
Oczekiwaliśmy, kiedy po nas przyjdą. Ale 
tutejsi ludzie nie mają kompletnie pojęcia 
o tych zbrodniach i z niedowierzaniem 

" słuchają naszych opowieści o tym. Nie­
raz mogłem przekonać się o takim sto- 

, <#> tych przekazów. Dlatego myślę,
że Pańska książka powinna być rozpro­
wadzona na tutejszym rypku. 
księgarskim. Chętnie bym pomógł w tym 
w miarę moich możliwości*.

Janusz Łopuszyńskl z Ełka: ‘Serde­
cznie dziękuję za pamięć o moim Ojcu w 
książce 'Rachunki nie zamknięte*.

Zygmunt Przyłuskl z Gdyni: ‘Jeden 
egzemplarz książki wysłałem memu kole­
dze szkolnemu do Koszalina, który 
przebył szlak Saratow-Kutalsl. Znalazł 
tam wzmianki o ludziach, z którymi spał 
na Jednej pryczy!'

Adam Kwinto z Koszalina: ‘Zwra­
cam się z uprzejmą prośbą o 
umożliwienie ml zdobycia ‘Rachunków*.
Treść zawarta w nich dotyczy mojej rodzi­
ny — Kwint ów z Jezna*.

Aleksander Srebrakowskl z 
Wrocławia: «W ramach 'Biblioteki 
Zesłańca*, którą wydaje Antoni 
Kuczyński, przygotowywane są do druku 
wspomnienia Leonarda Perepeczkl, leka­
rza z Szumska zesłanego razem z wielo­
ma innymi mieszkańcami Wileńszczyzny 
do Saratowa, Kutatsl I Astrachanla. We 
wszystkich tomach wspomnianej serii 
staramy się umieszczać fotografie, rysun­
ki I inne materiały mogące wzbogacić 
prezentowane materiały. W książce 'Ra­
chunki nie zamknięte* widziałem kilka fo- 
tografli z Saratowa Czy jest możliwe, aby

Pan przesiał Ich oryginały dó zreproduko- 
wanla w książce Leonardai, Pjąrępeczkj? 
Może też dysponuje Pan InnymiJ 
materiałami Ilustrującymi pobyt wilnian na 
zesłaniu'* tanite rejony? Żatószelfcą po- j  

moc z góry serdecznie dziękuję w imieniu 
wydawcy serii*.

Cieszę się, że cały szereg fragmentów 
oraz zdjęć m ° J eJ książki, które 
przekazałem dó Wrocławia, znalazło się 
we wspomnieniach Leonarda Perepeczkl 
«W.łagrachna*saratowskinnsziaku»^oł-, 
skie Towarzystwo LudożhaWcże, 
Wrocław 1993). Swego rodzaju kontynu­
acją tego było moje spotkanie z Czytelni­
kami, bohaterami ‘Rachunków* we | 
Wrocławiu, na które zaprosiła mnie Fun­
dacja Im. Adama Mickiewicza

Wdzięczną pamięcią wracam również | 
do podobnych spotkań zorganizowa­
nych przez Towarzystwo Miłośników Wil­
na i Ziemi Wileńskiej oraz Towarzystwo 
Przyjaciół Grodna i Wilna — oddziały w J  
Warszawie. Jako ..ciekawostkę podaję 
fakt, że pod wpływem ‘Rachunków* 
powstały nawet wiersze. Prof. Bolesław 
Sitek nazwał swój utwór ‘Idzie Maciek, 
idzie...’ (ponad 20 lat redagowałem ten 
felieton). Wiersz ten w wykonaniu znane­
go aktora, b. wilnianina Igora I 
Śmiałowskiego, podczas spotkania w j  

Stowarzyszeniu Wspólnota Polska' w | 
Warszawie zabrzmiał jak swojska, 
wileńska melodia

Miłym zaskoczeniem był także wiersz 
pt. ‘Pan Jerzy' autorstwa Tadeusza 
Żukowskiego nadesłany z Australii.

-Po przeczytaniu 'Rachunków nie I 
zamkniętych* pozwalam sobie przesłać 
Panu kilka swoich wierszy — pisze I 
Stanisław Kowalewski z Warszawy, 
płk. w stanie spoczynku, ur. w Świrze 
(pow. święciańskl). — Skłonił mnie do 
tego kroku fakt, że są one tematycznie I 
ściśle powiązane z Pana książką, z Ostrą I 
Bramą i Krzyżem Polakom-Zesłańcom, o 
którym dowiedziałem się z książki:

I Ty, Krzyżu Zesłańców, 
z wileńskiej Kalwarii,
Przed którym chylę głowę 
I klękam u Jego stóp,
Sięgnij ramionami do prochów 
Rozsianych w syberyjskiej dali 
I w opiece miej tych,
Którzy na Ziemi Ojców przetrwali*.

Jarzy SURWIŁO
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Litwini nie ufają legalnym  
spółkom  ubezpieczeniow ym , 

ale się dają nabrać 
zagranicznym  oszustom

Jak twierdzą ubezpieczeniowcy, Jednym z najaktualniejszych, n Ĵ
bardziej interesujących obecnie lodzi problemów Jest niezawodność spółek 
ubezpieczeniowych. Nagminnym zjawiskiem stało się bankructwo firm i 
banków, a upadek spółek ubezpieczeniowych A. Staialtisa podważa lei wiarę 
w stabilnie funkcjonujące spółki ubezpieczeniowe. "C^ym jesteście lepsi od 
‘SrelkuoliaT? — pytąją.

Korespondent agenci ELTA Auśra Poclcni rozmawiała na ten temat z 
dyrektorem Wewsko-nlemieckieJ spółki ubezpieczeniowej "Drauda”, prezy­
dentem Stowarzyszenia Ubezpleczenlowców RIM AN TASEM  
STANKEVIĆIUSEM, dyrektorem ds. ubezpieczeń spółki ubezpieczeniowej 
Tukana", przewodniczącym Rady ds. Ubezpieczeń RIMANTASEM KLEI* 
NAUSKASEM, Jak też dyrektorem lltewsko-niemieckiego konsultingowego 
przedsiębiorstwa ubezpieczeniowego "Finalas" YYTAUTASEM YALIAUGĄ.

Zdaniem rozmówców, co naj- Projekt nowej ustawy ubezpie-
mniej podstawowe kryteria czeniowej zakłada, że nadzorówaćsię
wiarygodności spółek ubezpiecze­
niowych powinien znać każdy. Stan 
finansowy spółki określają jej kapitał 
zakładowy, rezerwy ubezpieczenia, 
reasekuracja, ilość zebranych wpłat. 
Tą informacją klientowi powinna 
służyć sama spółka ubezpieczeniowa, 

uak powiedział Valiauga, ludzie po- 
[winni wiedzieć, że większość lite­
wskich spółek ubezpieczeniowych na 
własne ryzyko ubezpiecza się na no­
wo, w słynnych spółkach reasekura­
cyjnych w Monachium, Kolonii, 
Szwajcarii i innych krajów. Fakt po­
nownego ubezpieczenia jest wyjątko­
w o ' 4 ' Raźnym- " 'WsYaYmKTem 
niezawodności takiej spółki.

"Dziś z całą stanowczością 
możemy powiedzieć tylko tyle, że 
żadne ze spółek ubezpieczeniowych 
naszego kraju nie zbankrutowała z 
tego powodu, że ubezpieczała i nie 
potrafiła pokryć strat ubezpieczenio­
wych. Nie mogę jednak stwierdzić, że 
poważne spółki ubezpieczenjęwe 
pierwszej dziesiątki me mogą obec­
nie zbankrutować, gdyż Rada ds. 
Ubezpieczeń jako instytucja nadzor­
cza, niestety, nie ma pełnomocnictw 
do nadzorowania ich działalności fi­
nansowej", powiedział przewodni­
czący tej Rady Kleinauskas.

Zaznaczył on, że jak na razie Ra­
da ds. Ubezpieczeń jest w stanie 
udzielić tylko bardzo elementarnej 
informacji, ale nie może zapewnić 
niezawodności spółek. Dopiero po 
przyjęciu nowej ustawy o ubezpie­
czeniu, w której instytucji nadzoru 
ubezpieczeń (jak na razie nie wiado­
mo, czy będzie to rada, czy zarząd 
bądi departament) przyznane zo­
stają dosyć duże pełnomocnictwa 
oraz prawo żądania informacji finan­
sowej (bilansu, jego komentarzy, 
obowiązujących wniosków audyto­
riów i in.), szef nadzoru będzie mógł 
konkretnie poinformować na temat 
wiarygodności spółki.

będzie nie tylko działalność finan­
sową spółek, regulować ją, ale też 
zastosuje określone sankcje — usu­
nie się dyrektora spółki, zarząd, mia­
nuje swego przedstawiciela.

Jak utrzymuje £tankevićius, sfi­
nalizowaniem tej ustawy najbardziej 
zainteresowani są sami ubezpiecze- 
niowcy, ale rząd na razie nie bardzo 
dba o to. Sprawy ruszyły, gdy przy 
Ministerstwie^ Finansów -została 
założona grupa robocza w celu przy­
gotowania ustawy.. —

Powiedział on, że nie rozumie, 
dlaczego ludzie tak bardzo nie ufając 
ofltjalniez&ejBtioWanym spółkom 
ubezpieczeniowym, olbrzymie pie­
niądze lokują w takich nielegalnie 
funkcjonujących w kraju firmach, jak 
konsultingowa spółka ubezpiecze­
niowa "Save Invest". Ta zarejestro­
wana w Austrii spółka ubezpiecze­
niowa ogłasza się za przedstawicielkę 
szwajcarskiego koncernu "Fortuna". 
Nie mając zezwolenia na uprawianie 
działalności asekuracyjnej w naszym 
kraju, nie płacąc żadnych podatków, 
firma ta pięknymi i ponętnymi obiet­
nicami dużych dywidend znęciła nie­
jednego zamożnego rodaka.

"Dziś naszemu obywatelowi 
ważniejsze jest to, że po ulokowaniu 
1 tys. L t (wpłata za ubezpieczenie 
żyda), za pięć lat z banku szwajcar­
skiego otrzyma 5 tys. Nie myśli jed­
nak o tym, czy po pięd u latach odnaj­
dzie tego Jonasa, który sprzedał mu 
polisę ubezpieczeniową —  mówi 
Kleinauskas. Radzie ds. 
Ubezpieczeń dotychczas nie udało 
się znaleźć siedziby tej spółki ubez­
pieczeniowej, aczkolwiek liczne tele­
fony osób zainteresowanych wska­
zują na to, że "Save Invest” nie 
drzemie. Szwajcarska służba nadzo­
ru ubezpieczeń prywatnych 
poinformowała również, że nic nie 
w ie o takiej spółce i żadnej 
odpowiedzialności za nią nie ponosi.

Kogo pożre siedem chudych krów?

7. Obszary religii i kultu
Powierzchnia rozpowszechnie­

nia zjawiska (religii, kultury, konce­
pcji gospodarczo-społecznej) 
kształtuje się na zasadzie tejże 
prawidłowości, jak i kształtowanie 
opisanego wcześniej obszaru gatunku 
lub etnosu (patrz schemat). Dlatego 
można twierdzić, że ta prawidłowość 
funkcjonowania systemów biologicz­
nych w pewien sposób wpływa też na 
twórczość duchową. Przypomnijmy,
I że każda religia i nawet wyznanie 
zaczęły rozpowszechniać się z 
określonego ośrodka— swego rodza­
ju SOE. Można to powiedzieć o kul­
turze i innych zjawiskach.

Początkowo każda religia rozwija 
się — powstają jej nowe modyfikacje 
— wyznania. Rozprzestrzeniają się 
one na określonym terytorium! w ten 
sposób kształtuje się obszar. Na 
przykład obszarem w iary 
prawosławnej jest Europa Wschod­
nia, protestantów — północna, nato­
miast w Europie Południowej i 
Środkowej dominują katolicy. Ba­
dając przebieg zwiększania się obsza­
ru w ciągu dłuższego czasu, można 
określić stadium rozwoju zjawiska. 
jMożna podjąć próbę wyjaśnienia, 
dlaczego np. Litwa jest północną gra­
nicą całkowitego obszaru katolicy­
zmu? Na odpowiedź czekają również 
bardziej skomplikowany zagadnienia,, 
np., w jakim stopniu granice (obszar) 
rozpowszechnienia określonej religii 
lub kultury korelują z biologicznymi 
cechami rasy i jej etnosów? Dlaczego 
granice rozpowszechnienia trzech 
wielkich religii świata w istocie pokry­
wają się z granicami obszarów trzech 
ras?

Zatem obszar lub powierzchnia 
rozpowszechnienia zjawiska oraz jego 
zmiany stanowią nader ważny 
wskaźnik. Badania te obecnie nabie­
rają coraz większego znaczenia. 
Sądzę, że nie popełnię błędu mówiąc, 
że w Europie Wschodniej i środkowej 
oraz Agi rozpoczęła się rekonstru­
kcja granic obszarów zajmowanych 
przez etno6y i granic państw. Dotych­
czas spostrzegamy jedynie poszcze­
gólne fragmenty tego zjawiska (nadal 
również będzie się ono rozszerzało w 
kierunku północnym od 40 
równoleżnika). Pisałem o tym jeszcze 
w 1991 r. Teraz można powiedzieć, że 
od Algierii, przez Bałkany, Kaukaz, 
Azję Środkową ciągnie się całkowita 
(jeszcze niewidoczna) Unia frontu. 
Walki toczą się jeszcze nie na całej 
długości frontu i wojny na razie nie 
wypowiedziano. Łańcuch gorących 
punktów odpowiada granicom ob­
szarów dwóch religii, jednocześnie 
jest to granica całkowitego_rozpo­

wszechnienia białej rasy.
Wiemy z historii, że były okresy, 

gdy narody białej rasy dążyły do zawo­
jowania ziemi w Azji, Afryce, tj. agre­
sja ich zm ierzała w kierunku 
południowym. Wiemy również, że 
Maurowie, Turcy, Tatarzy podbijali 
ogromne przestrzenie Europy 
Południowej. Spójrzmy więc na sche­
mat cyklów aktywności słonecznej w 
ciągu 210 i więcej lat. Można 
zauważyć, że w przypadku zmniejsza­
nia się aktywności słonecznej, narody 
Europy Północnej i Południowej 
dążyły na południe. Może być to 
wytłumaczone dłuższym okresem 
obniżania się biologicznej wydajności 
i plonów. Należało poszukiwać dodat­
kowych zasobów żywności, a 
znajdowały się one bardziej na 
południe. Być może, ta przyczyna 
zdeterminowała również kierunek 
ekspansji militarnej podczas rządów 
Witolda i następców Jagiełły? Być 
może, że właśnie ta przyczyna zmusiła 
Szwedów do inwazji na Polskę, kraje 
bałtyckie, Rosję. W  obu przypadkach 
zdobywcy starali się rozszerzyć ob­
szar w kierunku południowym. I od­
wrotnie podczas wieloletniego cyklu 
zwiększonej aktywności słonecznej 
narody europejskie musiały odpierać 
najazdy sąsiadów południowych.

Zaobserwowano, że w przypadku 
rozpowszechniania nowej kultury, re­
ligii lub ideologii w każdym nowym 
etnosie powinny one przebyć takie fa­
zy rozwoju, jak i w miejscu swego po­
wstania.

Dlatego na peryferiach obszaru 
określonej kultury lub religii odnoto­
wuje się znacznie opóźniony rozwój 
zjawisk. Można twierdzić, że obecnie.. 
Europa Wschodnia w rozwoju swym 
przeżywa okres, który odpowiada 
procesom, jak ie  zachodziły w 
społeczeństwie A ng lii podczas 
rządów Cromwella. Naturalnie, z bie- 
giem czasu proces ten ulega 
przyśpieszeniu. Jednakże również te­
raz znaczne są różnice w mentalności 
etnosów europejskich. Są to skutki 
przebiegu procesu historycznego w 
różnych częściach obszaru rasy. 
Jedną z przyczyn jest ewentualnie nie­
jednakowa aktywność sejsmiczna w 
różnych częściach kontynentu euro­
pejskiego.

Grupie specjalistów można 
zaproponować rozpatrzenie różnych 
aspektów tego bardzo ważnego i 
złożonego problemu, w tym również 
strategii gromadzenia i dystrybucji 
produktu narodowego.

Sądzę, że zasadniczy schemat 
rozwiązania tego problemu zawiera 
B ib lia . W  okresie zwiększonej

wydijnofci biosfery (lala 
krów tłustych) paltatwo gromada a. 
pasy. W  okresie nieurodzaju (okr̂  
siedmiu krów chudych) przeznacz# 
się więcej środków na ochronę 
cjalną ludności. W  rozwiniętych ̂  
jach demokratycznych takie tenden­
cje realizują partie, ale wsgstko to 
odbywa się żywiołowo. Na przykład,* 
Anglii takie tendencje odzwierciedla 
polityka dwóch partii — konserwa, 
tystów i labourzystów.

Ewentualnie idealnym warian­
tem byłoby to, że wraz zc zbliżaniem 
się do kolejnej fazy zmiany zdolności
życiowej biosfery, jedna partia dobro­
wolnie ustąpiłaby miejsca rządom in­
nej.

A  może być, że nie ma 
sprzeczności między gospodarką ryn­
kową a regulowanym przez państwo 
podziałem? Może być, wolny rynek i 
gospodarka planowa odpowiadają ty. 
powi gospodarki dla różnych 
okresów? Być może, zasady każdego 
z tych systemów są "oczyszczone* z 
"nalotów" politycznych i ideologicz­
nych oraz mogą być stosowane w 
różnych fazach funkcjonowania bio­
sfery?

Powiedzmy, że w przypadku 
zwiększenia urodzajności (tj. wyso­
kiej zdolności życiowej biosfery) roz­
poczyna się gromadzenie iezerw i 
jednocześnie wzrasta ilość swobód 
demokratycznych. W  przypadku 
obniżania się zdolności życiowej bio­
sfery w okresie "krów chudych", roz­
poczyna się ograniczanie swobód de­
mokratycznych/ aby zachować etnos i 
zagwarantować równomierny podział 
nagromadzonych zasobów. To — 
utopia, .ale może warto nad nią się 
zastanowić? n

Kilka miesięcy temu francuski 
politolog Jean Christopher Rufim, 
autor książki "Liberalna dyktatura1 
odpowiadając na pytania korespoo- 
denta gazety "Paris M atcb ”, 
zaznaczył: "Politycy mają coraz 
mniejszy wpływ na przebieg 
wydarzeń. Nie zawsze wiedzą, co dzie­
je się w istocie i podejmują powierz­
chowne decyzje. Obserwując naszą 
epokę, można powiedzieć, że demo­
kracja funkcjonuje lepiej niż systemy 
totalitarne;... jednakże, wydaje się, że 
istnieje niewidzialna ręka, która kie­
ruje światem...".

Konsekwentność "ruchów” tej 
"ręki" w znacznym stopniu można 
prognozować. Sporządzenie progno­
zy stało się możliwe po ustalenia 
prawidłowości funkcjonowania sy-j 
stemów biologicznych w przestrzeni i 
czasie.

Rićardas VOLSKIS
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Czas plecaki pakować!
Niejeden z naszych Rodaków, co to 

chętnie pakuje plecak i Wileńszczyznę 
wzdłuż i wszerz zwiedza, popadł tego roku w 
nerwację: czerwiec osiągnął półmetek, a tu o 
zlocie turystycznym Polaków na Litwie — 
cisza zupełna. Posypały się telefony, lud tu­
rystyczny ją ł niepokój wyraźny zdradzać. 
Klub sportowy Polaków na Litwie "Polonia" 
tymczasem rozpaczliwie szukał miejsca 
zastępczego po tym, kiedy rejon trocki (choć 
to jego kolejka) nie wyrażał jakoś większych 
chęci bycia gospodarzem.

Dziś z tym większą ulgą obwieszczamy, te 
V II zlot turystyczny Polaków na Litwie, choć w 
takich mękach poczynany, Jednak się odbędzie

— nie opodal Magun w rejonie święć iańskim. 
nad Jeziorem Rakowina, tam, gdzie 26 czerwca 
roku 1992 została wciągnięta na mawt flaga 
naszej czwartej z kolei biało-czerwonej wyprawy 
pod namioty.

Tym razem uroczyste otwarcie zlotu na­
stąpi 23 czerwca o godz. 19. O Mika godzin 
wcześniej w Magunach mają się zameldować 
zatem ci wszyscy, którzy zdecydują się na odział 
w Im prezie. W arto się pofatygować tu 
przyjechać, naprawdę warto. Żeby przeżyć r r r  
Nocy Świętojańskiej, wziąć udział w licznych 
konkursach (na nąjlepszego turystycznego le- 
lcarza-znachora, na nąjlepszą "zagrodę" tury­
styczną, wiedzy o Wileńszczyźnie, na meldunek

o przybycia, siły dla mężczyzn i gracji dla ko­
biet, na nąjłepszego wędkarza i lm podobnych), 
dowieść swego mistrzostwa w zawodach na 
orientację w terenie i w turystyczną) sztafecie, 
być moie zdobyć tytuł miss złota. Wszystko to 
zostanie oprawione w szaleństwo dyskotekowe 
do białego rana, w nocne Rodaków rozmowy 
przy ognisku. Słowem ten, kto do Magun dąj- 
dzie, dojedzie, doleci i dopłynie, nie poiałąje.

Będący na IV  zlocie turystycznym nad Ra- 
kowin% trafia ta nawet z zamkniętymi oczyma. 
Wystarczy przecie! zdąiąjąc szosą z Niemen- 
czyna do Podbrodzia minąwszy ten pierwszy 1

odjechawszy kilkanaście kilometrów skręcić*
prawo za drogowskazem na Dnriyie, by na prx** 
mian szosą 1 żwirówką dotrzeć do mkjsca pr*** 
T n iw n li. Inna ewentualna droga wiedrf* 
przez samo Podbrodzie, skąd do Magun ręM 
sięgnąć.

Ponieważ czasu zostało naprawdę nieiww 
kto dojrzy albo usłyszy komunikat o V II zloo* 
turystycznym Polaków na Litwie, niech ją 
i gratisowo przekaże znajomym, krewnym i 
dom. V II zlot turystyczny Polaków na Lit*** 
zwołuje przecież wszystkich chętnych!



Nowość

Powstało Centrum Zdalnego 
Nauczania

W  W ileńskiej Pomaturalnej 
Szkole Ekonomiki powstała klasa 
komputerowa. Spółka "Ogmios sis te­
rn os", która zmontowała tu sprzęt 
komputerowy, zrealizowała jeden z 
najważniejszych punktów utworzenia 
w tej szkole Centrum Zdalnego Na­
uczania. Obecnie w Szwecji, podob­
nie jak i w innych krajach skandyna­
wskich, zdalne nauczanie należy do 
najpopularniejszych spospobów po­
bierania nauki. Jest to nieco podobne 
do kształcenia zaocznego, jednakże 
jest od niego znacznie tańsze i skute­
czniejsze.

Zasadnicze formy nauki i obco­
wanie słuchaczy z pedagogami stano­
wią konferencje, wideo, listy, telefo­
ny, programy telewizyjne. Na 
przykład, po umówieniu się z miesz­
kającymi hen daleko słuchaczami, ze 
szkoły może być im nadawany wykład, 
wykładowca bezpośrednio obcuje ze

swymi uczniami. Szeroko stosuje się 
tu również system modułowy, gdy 
słuchacz może wybrać potrzebny so­
bie kurs lub jeden z wykładanych 
-przedmiotów.

Na założenie Centrum Zdalnego 
Nauczania Szwedzka Fundacja In­
westycji i Pomocy Technicznej BITS 
w 1994 r. dla Wileńskiej Pomatural­
nej Szkoły Ekonomiki przeznaczyła 
blisko milion koron szwedzkich. Wy­
korzystano je na staże wykładowców 
uczelni w Szwecji, konsultacje i dele­
gacje specjalistów szwedzkich.

Następnie przeprowadzono kon­
kurs zakupu i instalacji klasy kompu­
terowej, który wygrała "Ogmios siste- 
mos" ZSA, oferując komputery i inny 
sprzęt amerykańskiej firmy "Gateway 
2000". Część środków BITS przezna­
czono n i wyposażenie klasy kompu­
terowej i dodatkowy zakup sprzętu.

Opr. J.T.
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5 Nasz Indeks — 67218
|  TRWA PRENUMERATA NA II PÓŁROCZE: %

LIPIEC-GRUDZIEŃ 1995 ROKU ?
i  Potrwa ona do 15 czerwca br. i
S  Koszty dU Czytelników "K.W." na Litwie
§ na 1 mieś. na 3 mieś. ■ na dmięs' £
|  bez dostarczania 6,00 Lt 18,00 Lt 36,00 Lt i
% z dostarczaniem 11,55 Lt 34,65 Lt 69,30 Lt <
% PRENUMERATĘ Z DOSTARCZANIEM MOŻNA £
5 ZAŁATWIĆ NA KAŻDEJ POCZCIE.
% PROPONUJEM Y RÓWNIEŻ TAŃSZA PRENUMERATĘ *
j  Jeżeli, szanowny Czytelniku, zaabonąjesz "Kurier Wileński" na lipiec IX  
§ następne miesiące bez kosztów dostarczania i w ciągu dnia lub tygodnia £ 

będziesz go mógł odebrać w redakcji (mogą to uczynić Twoi krewni, znąjomi), £ 
^ to koszty prenumeraty wyniosą: £
S NA 1 M IESIĄC 6 LT (ZAMIAST 11,55), NA 3 M IES. — 18 LT (ZAMIAST £ 
S  34,65 LT), NA 6 M IES. 36 LT (ZAMIAST 69,30). "  £

Prenumeratę można załatwić w redakcji'Kuriera Wileńskiego' 
LAISVŚS PR, 60, PIĘTRO XI, POKÓJ 1115, W  DNIACH PRACY OD 
GOOZ. 9 DO 17. T E L  42-79-01, ORAZ U PANI ALICJI KUMASZE- 
W SK IE J W PO LSK IE J KSIĘGARNI S.K. (UL OSTROBRAMSKA 9, TEL.j 
62-55-06), od poniedziałku do soboty włącznie, godz. 10-18.

W  przypadku tańszej prenumeraty, zaprenumerowany egzemplarz] 
będzie można odebrać w redakcji. Ci, którzy zaabonowali nasz dzien­
nik w księgami, będą mogli odbierać go przy ul. Ostrobramskiej 9.

|  -KURIER* JAKO  JEDYNA CODZIENNA GAZETA £
* POLSKA NA WSCHODZIE NIE ZNA GRANIC £
C Tylko prenumerata zapewni Ci stały kontakt z naszym pismem £

w Polsce i w Innych krąjach świata w 1995 r. jj
S Koszty dla Czytelników zagranicznych wynoszą: na miesiąc— 10 USD, na £
^kwartał— 30 USD, na półrocze — 58 USD. £
i  Nasze konto: LtTHUANIAN JOINT-STOCK !NNOVATION BANK i
8 Vilnius, UTHUANIA J
S  Acc. NO. 230070886 £
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półfinałach o Puchar Litwy i dostały się 
dó f i n a ł u ; Jóbieti

W  półfinałach "Źalgiris EBSW " 
pokonał "Śiauliai — Sakalas" — 4-0, a 
"Inkaras —  Grifas", "Romar" z Możejk
—3-i.

Mecz finałowy zostanie rozegrany 
23 czerwca w Kłajpedzie.

Ale jeszcze przed tym, 16 czerwca 
te kluby posiadając jednakową liczbę 
punktów i będąc nieosiągalni dtó rywa­
li, zmierzą się w ostatnim 23 turze Mi­
strzostw Litwy.

Zwycięzca tego meczu zostanie 
miaiizem-kraju.

Finał ligi
NBA

W  trzecim meczu finału rozgrywek 
zawodowej lig i koszykówki N BA  
drużyna Orlando Magie przegrała na 
własnym boisku z Houston Rockets 

3:p dla Hou­
ston.

Najwięcej punktów zdobyli — dla 
HtffiStóff: Hakfcgiff01ajuwon31,iGylde i 
Drader 25, Robert Horry 20; — dla 
OrlandorShagO’Neal 28, Anfemee 
hardaway 19, Horace Grant 18.

Houston Rockets od obronienia 
mistrzowskiego tytułu dzieli już tylko 
jedno zwycięstwo. W  przypadku wygra­
nia meczu nr 4 przez drużynę Hakeema 
Oljuwona "Rakiety” będą pierwszym 
teamem od 1989 r., który wygrał wszy­
stkie finałowe spotkania (4:0). Ostat­
nio sztuka ta udała się Detroit Pistons. 
Wówczas łatwo uporali się z Los Ange­
les Lakers i zdobyli pierwszy z dwóch 
tytułów NBA.

fljw iecie rzeczy ciekawych

Co p iją? N aturalnie wodę! 
I jjjjpowiedź na to pytanie me jest oczy- 
I  dlatego na początku trochę 
l̂ dędnyehwjjafai01-

Oiemicznie czysta woda, czyli wo- 
I jg jodłowana, praktycznie jako taka 
I istnieje. Składa się ona z różnych 
I KBtworów. W  jeziorach i rzekach za- 
I óat około 1  promille soli, przede 
I taystk*™ węglanów i siarczanów wa-

■Ep a la  zawiera średnio 35 promil- 
t joli. We wszystkich morzach i oce­
n a c h  znajdujemy te same sole, w tym 
uaym stosunku procentowym. 
Zmieniać się może jedynie zasolenie 
orfne, czyli łączna zawartość soli w 
'jjrfnostceobjętości wody.

Dawno temu, kiedy w praoceanie 
rodziło się życie, jego wody zawierały 
ofrdn 10 prom. soli (istnieją odmienne 
leorie na temat powstania żyda na Zie- 
bu, a także w sprawie niezmienności 
łłidu wód oceanów, ale teoria ó 10- 
■oauDowg zawartości soli jest dość 
popularna t przekonująca). To właśnie 
a pierwotna woda oceaniczna stała się 
budulcem pierwszym żywych orga-

Czy ryby piją?
nizmów. Nic więc dziwnego, że wszy­
stkie żywe organizmy, nie tylko mor­
skie, ale i lądowe, mają we krwi te same 
sole i prawie w tych samych propo­
rcjach, co woda morska. U  wszystkich 
zwierząt, u ryb też, zachowało się to 
pierwotne stężenie soli we krwi wyno­
szące 10 prom.

Zwierzęta lądowe — łącznie z 
człowiekiem — posiadają ochronne 
powłoki ciała nieprzepuszczalne dla 
wody, natomiast dało ryb jest dla wody 
przepuszczalne. Zawartość soli we krwi 
ryb morskich jest przeważnie mniejsza 
niż w otaczającej je wodzie morskiej. U  
ryb słodkowodnych — odwrotnie.

Morskie ryby piją 
ogromne ilośd wody a 
nadmiar soli wydalają 
poprzez skrzde.

Słodkowodne ryby 
nie muszą pić wody, gdyż 
i tak cały czas przedosta­
je się ona do ich dała, 
muszą ją  nawet stale 
wydalać, nie dopusz­
czając do rozcieńczenia 
krwi. I to jest odpowiedź

na tytułowe pytanie.
Wodę morską piją też inne 

zwierzęta zamieszkujące i morza i oce­
any.: żółwie, delfiny. Nadmiar soli po­
bieranej wraz z wodą morską usuwają 
różnymi sposobami. Gady, np. ogrom­
ne żółwie morskie mają specjalne 
gruczoły w kącie oka, przez które 
spływa skoncentrowana solanka. Daje 
to efekt łez... krokodylich. Ptaki mor­
skie mają dodatkowe gruczoły umiesz­
czone na dziobie. Natomiast delfiny, w 
drodze ewolucji, nabyły umiejętność 
wytwarzania i oddawania bardzo skon­
centrowanego moczu.

W. GÓRSKI

■Sport
Mistrzostwa Europy 
koszykarek 
Litewska drużyna 
znowu przegrała

! W czwartym dniu odbywających 
śęw Brnie mistrzostw Europy wkoszy- 
tówce kobiet, reprezentacja narodowa 

przegrała z gospodarzami turnie­
je—drużyną Czech 65 —  78 (36 — 
**)• To juz czwarta porażka naszej 
fariyny z piędu rozegranych meczów. 
0) oznacza, że szanse na wejśde do 
tarćfinału zmniejszyły się do mini- 
num

Równa walka między drużynami 
Utoy i Czech toczyła się tylko w pier- 
*Oej połowie meczu, po przerwie Cże- 
•w przejęły inicjatywę i utrzymały ją 
to końca gry.

Najwięcej punktów dla swoich 
1 zdobyli: Eva Nemcova (Cżę-_
■ % ) — 24 i V i ta li ja Tuomitć — 20

Aoto jak wyglądają wynikiz innych 
•tczów.

Grupa "A”
Niemcy— Jugosławia54— 58 (32 

-32)
Włochy— Franęja 64— 61(38 —

Grupa U "
Chorwacja — Mołdawia —-76 — 

78 (72 — 72,35 —  42)
Słowaęja — Hiszpania 72 — 66 

(31 — 28)
Rumunia — Węgry 67 — 59 (39 

- 3 9 )
Tabela grapy A:

1. Włochy 8 pkt 4 246-219
2. Czechy _7 — 4 331-284
3. Roąja n *  -nbc>4>- 284-260
4. Francja 7 5 339-352
5. Jugosławia 6 4 240-256
6. Litwa 6 5 337-357
7. Niemcy 4__ 4

Tabela grapy B:
259-279

1. Ukraina 7 pkt 4 272-244
2. Słowacja 7 4 265-250
3. Chorwaęja r 7 4 286-273
4. Hiszpania 7 5 439-380
5. Mołdawia 7 5 331-378
<-w W J 5 4 275-307
7. Rumunia 5 ■ 4 251-287

Pitka nożna 
“Źalgiris" i “InjiąrąjS —K 
Grifas" zmierzą się o 

najwyższe tytuły
"Źalgiris EBSW " (Wilno) i "Inka­

ras — Grifas" w czerwcu dwukrotnie 
będą walczyć między sobą o najwyższe 
tytuły: mistrza kraju i Puchar Litwy w 
piłce nożnej.

Te drużyny fetowały zwycięstwo w

45 94 25 7 6  91 0  7
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Woreczki opakunkowe z Holandii
Woreczki z  czystych ekologicznie materiałów:

— z uszkami do zawiązania woreczka;
— z hermetycznym zamknięciem;
- z  rączkami; CISCCntO
— bez rączek.

Vilnius, tei./faksas 223760, tel. 650239

TELEWIZJA
ŚRODA, 14 CZERWCA 

LTV
7.00 — DiMS dobry. 8.30 — Tele­

anons. 8.35 — Wiadomości w jęz. niem. 
9.08 — Wiadomości w jęz. franc. 0.38 — 
Język angielski da dziad. 9.50— Nocny 
program payeh.pubL 10.55 — Spektald 
teatru-atudia "Elementorius". 11.55 — Mi­
strzostwa Europy w koazykówce kobiet 
Litwa— Jugosławia. Podczas przerwy— 
Film anim. 13.30 — Film dok. 14.20 — 
Wieczór twórczości zesłańców. 15.05 —

i

Z tym kuponem 
10% zniżka na św. Jana

Na urlop —  
kolekcja letniej włóczki

Dobra robota na zamówienie.
W  Adresas : Uilnius, Śv. Ig noto g. 12, Ul. 22 32 55. 

La«kiam ę~dusi| iki b irże lio 2 5 d .

Letnia wyprzedaż 
woreczków polietylenowych

m M  Ct 
3,5 ct.

oscenta

Bank Komercyjno-Kredytowy

WKŁADY
Roczne oprocentowanie 30%

8-27 70-98-46 .

UWAGA, NOWOŻEŃCY!
Proponujemy dla waa usługi 

muzykantów, fotografa, vldeo, sa­
mochody.

Yllnius, 69-44-13.
(Zam. 873)

Rodzinie (dwcje dzieci) potrzeb­
na jest opiekunka. Warunki: do* 
brze mówiąca po polsku, 25-30 lat, 
wykształcania wyższa, wynagro­
dzenie 600 litów.

Yllnius. tel. 46-28-16.
(Zam. 774)

SZYBKO I NIEDROGO 
pomożemy sprywatyzować 

mieszkanie.
Teł. 26-34-95.

(Zam. 712)

POŻYCZAMY 
pieniądze  pod zeataw 

nieruchomości lub samocho­
du.

TeL 66-04-77.
(Za/n. 713)

Na najbardziej sprzyjających 
warunkach

UDZIELAMY POŻYCZEK 
na za sad a ch  lo m b a rd u. 

Sprzedajemy wyroby jubiler- 
akie. Pracujemy bez dnł wol­
nych.

Pamenkalnlo 5, VUnlua, teł. 
62-03-80.

(Zam. 745)

20 czerwca br. w  przedazko- 
lu niemenczyńałdm w rejonie 
wileńskim odbędzie się aukcja 
sprzedaży samochodu ERAZ 
762B (1 9 8 2 ). Cena
wywoławcza 1000 LL 

Zwracać aif: 52-23-46, 52- 
25-18 w  godz. 9-16.

(Zam. 773)

SKUPUJEMY 
wszystkie modele żlgull pro­

dukcji od 1980 roku.
Yllnius, tel. 42-30-90.

(Zam. 775)

Tanio pomożamy załatwiać wi­
zy : Rosja, Białoruś, Ukraina, 
Francja, htterncy I kraje Benełuxu. 

Dzwonić: 62-58-12.
(Zam. 778)

Wyrazy głębokiego współczucia Ninie 
Mażejko z powodu przedwczesnego zgonu

kochanego Brata

składa zespół "Nemenćint" 8A

Dla dzieci 18.30 — Wiadomości (roe.). 
18.40 — Teleanons. 18.45 — Dzień 
Żałoby i Nadziei. 19.30 —FUm dok. 20.30

■ Panorama. 21.00 — !

mieście". 23.20—  Wiadomości
•Zyde w 
wteczor-

BAŁTYCKA TY, TY POLONIA 
7.35 — 8. Tak świat się kręci". 8.25 

~  S. "Dzika Róża”. 15.55 — *W cieniu 
śnieżkT (P). 16.25 — Rewizja nadzwy­
czajna: "Polskie zwycięstwo* (P). 16.55— 
Impresje z lat 80 (P). 17.15 — “Krowi 
interes*, felieton film (P). 17.30 — Alter- 
nativi—program dla młodzieiy(P). 18.00
— Tełeexpress. (fy  18.15 — Filmy anim. 
18.30 — ■Requiem" W. A  Mozarta. 19.00
— Nowości bałtyckie. 19.05 — 8. "Króle­
wscy rebelianci”. 19.30 — Ekorózga.
20.00 — Fiim dok. 20.30 — 8. "Granica 
nocy". 21.00 — Nowości bafeycłde. 21.05 
—- S. Tak świat się kręci”. 22.00— Pano­
rama (P). 22.30 — Adaptacje literatury: 
Trzy młyny", ode. 2 filmu fał). (P). 23.25
— "Rock Opole-94". 0 . 23.50 — "Zwy­
czajni niezwyczajnT (P). 0.50 — “Onna 
znaczy kobieta” — film dok. o życiu 
japońskich kobiet fP). 1.30 — -Pianista 
miesiąca” — Kevin Kener. (P).

LNKTY
7.00 — Poranne koło. 9.00 — Tełe- 

skłep 9.05 — S. "Bez domu jest ile.,.”. 
17.00— Czas. 17.20—Na jednym końcu 
haczyk.. 17.40 — Pewnego razu... 18.10
— Film anim. 18£0 — 8. "Bez domu jest 
Źle...". 20.00 — Czas. 20.40—Tełeskfep, 
anonse. 21.00 — Film 'Nieopisana 
przyjemność”. 22.40—8. "Oddział ratow­
niczy”.

TELE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 — Film 

anim. 8.30 — 8. 'Santa Barbara*. 9.30
— 8. "Maria Celeste”. 10.20 — Film 
Trzej muszkieterowie*. 12.05—"Wojna 
I pokój". 12.30 — Muzyka. 1&30 — Te- 
letekst 13.55 — Lekcja jęz. ang. 14.00
— Ziemskie poszukiwania. 15.00 — Po 
przekroczeniu granicy. 15.30—Wyzwa­
nie. 16.00 — Magazyn nr 1. 16.30 — 
Interesujący ludzie. 17.00 — Film dok.
17.45 — Film dok. 18.00 — Film dok. 
18.30— Film anim. 18.55— Lekcja jęz. 
ang. 19.00—Wiadomości. 19.20— 100 
proc. 10.30— S. "Santa Barbara". 20.30
— Rlm anim. 20.55 — Lekcja jez. ang.
21.00 — Wiadomości. 21.30 — 8. 
"Góral". 22.20 — Film dok. 22.50 — 
Wiadomości. 23.05 — Nowości ze spor­
tu. 23.15 — Film dok.

KOWIEŃSKA TV
7.00 — 12.00 — Studk) 300: 7.00— 

8. "Brzeg marzeń”. 7.30 — Eskpres po­
ranny-1 . 8.25 — 8. "Kameleony”. 8.55 — 
Ekspres poranny-2. 9.30 — 8. "Kopciu­
szek”. 10.25— Mój dom—moją twierdzą.
11.25 — Ekspres poranny-3.18.05 — S. 
"Brzeg marzeń*. 18.40— S. "Kopciuszek"
19.30 — Ostry kant 19.50 — Przegląd 
tygodnika. ”Laikinoji sostine". 20.00 — 
Wiadomości. 20.20 — Firny anim. dla 
dzieci 21.00 — ABC zdrowia. 21.30 — 
Film "Dziwna historia doktora Jekyla i mi­
ster Hyde’a“. 23.00 — S. "Kameleony”.
23.30 — Wiadomości

WILEŃSKA TV
8.00 — Kineskop. 8.30 — Film dla 

dzieci 8.45 — "90x60x90". 9.00 — Patrol 
drogowy. 9.10 H  s- "Grace w opałach". 
9.40— Skandale tygodnia. 10.10 — Film 
dla dzieci 10.40—Apteka. 10.50— Kurs 
dolara. 1 1 .00— Moje kino. 11.30— Film 
"Anioł miejskT. 12.25—*90x60x90'. 12.40
— Film dok. 18.40 — Tablica ogłoszeń.
18.45 — Dziś w miasteczku. 19.00 — S. 
"Grace w opałach". 19.35 — Telefon 66- 
15-80.20.25— FUm "Szczęśliwy koniec".
22.00 — FUm "Anioł miejskT. 22.50 — 
Nowośd postmuzykŁ 23.05 — Dziś w 
miasteczku.

I KANAŁ
5.00 — Poranek. 8.00 — Dziennic

8.20—Człowiek I prawo. 8.50— Popatrz, 
posłuchaj. 9.10 — W świecie zwierząt
9.50—Klub "Biała papuga". 10.35—Rlm 
dok. 11.00 — Dziennik. 11.20 — Film 
"Odwieczny zew”. 12.30 — Hity. 13:00 — 
Program inf.-roz. 13.35 — Telegra. 14.00
— Dziennik 14.20 — Spófca TVR "Mir”.
15.00 — Domisot. 15.20 — 8. anim. 
"Podróż do przeszłości*. 15.50 — Klub 
fanów. 18.00 — ściągaczka. 18.05 — 8. 
"Hefene I chłopcy”. 16.30 — Tin tonik
17.00 — Czas. 17.20—Telegra "Odgad­
nij melodię*. 17.45—Wtedy, 50 lat temu... 
17.56—Piłkarski puchar Rosji. Finał "Dy­
namo" Moskwa — "Rotor” Wołgograd. 
Podczas przerwy — Dobranocka. 20.00 
—Czas. 20.45— FUm "Unikum". 22.10— 
Wersje. 22.30 — Teteshow. 50x50.23.30
— Dziennik

TYP-1
11.00—"Słowa"—serial prod. USA.

11.50— Muzyczna Jedynka. 12.00 — Od 
niemowlaka do przedszkolaka. 12^0 — 
Bardzo mata encyklopedia stroju. 12.30
— Nasze państwo — magazyn samo­
rządowy. 12.55 — Nasze państwo — 
aktualności. 13.00—Wiadomośd. 13.10
— Agrobiznes. 13.15 — 15.50—Telewi­
zja Edukacyjna. 16.00 — Program muzy­
czny. 18.30 — Rai — magazyn 
młodzieżowy. 16.55 — Muzyczna Jedyn­
ka. 17.00 — "Moda na sukces" — serial 
prod. USA 17.25 — Rządy dziad, czyli 
pajdokracja. 18.00—Tełeexpress. 18.20
— Miliard w rozumie — teleturniej. 19.05 
— "Prawnicy z Miasta Aniołów” — serial 
prod. USA. 20.00 — Wieczorynka. 20.30 
— Wiadomośd. 21.10—"Mur Atlantycki"
— film prod. franc. 22.55 — Puls dnia. 
23.15 — Zawsze po 21. 24.00 — 
Wiadomości. 0.15 — "Requiem na głos i 
fortepian" — film fab. prod. włoskiej. 1.45
— Klub Samotnych Serc. 2.05 — "Dzien­
nik podróży do Chin — historia kaligrafii"
— ram dok prod. franc.

CZWARTEK, 15 CZERWCA 
LTV

7.00 — Dzień dobry. 8.30 — Tele­
anons. 8.35 — Wiadomośd w jęz. niem.
9.05 — Wiadomośd w jęz. franc. 9.35 — 
Nowela. "Zyde w mieście”. 10.30 — Pod 
własnym dachem. 1 1 .10—Skrzatodrom 
11.50— FUm. 13.25 — Magazyn ekono­
miczny. “Od A do?. 17.05— Program dla 
młodzieży. 17.35—Dary sadów. 18.00— 
Wiadomości 18.10—Dla dzieci 18.50— 
Wiadomośd (ros.). 19.00 — Teleanons.
19.05 — 8. "Dolina lalek1. 19.30 — Rząd 
postanowił.. 19.45— Prawie serio. 20.30
— Panorama. 21.00 — Sport 21.15 — 
Teleepektaki "Adam żeni się z Ewą". 22.35
— Teleanons. 22.40 — Międzynarodowy 
turniej w koszykówce mężczyzn. 23.25— 
Wiadomości wieczorne. 23.40 — 
Międzynarodowy turniej w koszykówce 
mężczyzn.

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA 
3.50—Koszykówka. Find NBA 1895 

r. 6.30 — Na ekranie — Charlie Chaplin.
7.30— 8. Tak świat się kred". 8.30— 8. 
"Granica nocy”. 16.15— "Piosenki ze sta­
rego podwórka* — (P). 16.50 — Powita­
nie, program dnia (P). 17.00—Tygodnik 
Powszechny — 50 lat — film dok. (P).
18.00 — Tałeeotpress (P). 18.15 — Filmy 
anim. 18.30 — Ekorozga. 19.00 — 
Nowośd baftydde. 19.05— NBA z bliska.
19.30— Finał BNA1995 r. 22.00— "Zna­
chor*— film fab. (P). 0.10—"Mistrzostwa 
Połsłd — Boogie Woogie" (P). 0.40 — 
Biografie: "Maria Kuncewiczowa—wspo­
mnienia o ludziach, książkach i zdarze­
niach*— film dok. (P).

LNKTY
7.00 — Poranne koło. 9.00 — Tełe- 

ddep. 9.05 — S. "Bez domu jest źleu.".
17.00 — Czas. 17.20 — Karaoke I inni. 
17-50 — Program muz. "WszystkoI". 
18.10— Rlm anim. 18.35—S. "Bez domu 
jest źle...". 19.30 — Na jednym końcu 
haczyk... 20.00 — Czas. 20.40 — Tde- 
słdep. Anonse. 21.00 — 8. "Dotknięcie 
Frosta". 22.45 — S. "Złoty wiek Stevena 
Kinga".

TELE-3
7.30 — Wiadomośd. 8.00 — Film 

anim. 8.30 — S "Santa Barbara”. 9.30 — 
Niemieckie miasta. 10.30 — FBmy dok.
12.00 — "Wopa I pokój”. 1235 — Pro­
gram muz. 13.30 — Toletekst 13.55 — 
Lekcja jęz. ang. 14.00— Podwodne przy­
gody. 14.30 — Poszukiwacze przygód.
15.00 — Rajskie wyspy. 16.00 — Muzyka 
i słowo. 16.30— Kalejdoskop europejski
17.00 — FUm "Pożegnanie z bronią”.
18.30 — FBm anim. 18.55 — Lekcja jęz. 
ang. 19.00—Wiadomośd (ros.). 19.20 — 
100 proc. 19.30 — & "Santa Barbara".
20.30 — Rlm anim. 20.55 — Lekcja jęz. 
ang. 21.00 — Wiadomośd. 21.15 — 
Nowośd sportowe. 21.20 — Wyprawa 
wojenna w Europie. 21.40 — FHm Trzy

historie kryminalne". 93 sk 
Wiadomośd.23.35—Nowości apor^J

KOWIEŃSKA TY
7.00 — 12.00 — Studio 300; 7 

8. "Brzeg marzeń". 7.30 — Psńr. 
ranny-1 . 8.25 — 8. "Kemataon/7!/* 
Ekspres poranny-2 9JO  — 8 
szek". 10.25—ftMjdom—rooiat*L^ 
11-25 — Ekspres poranny-sTaS?"^ 
"Brzeg marzeń". 16.40—8.1fcotSeZ!.'19.30 — Fakty I nie 
Wiadomości 20.20 — FBmy m T1 **

20.30 —  W ś w iw W u M , , ' ’ *
— FHm "Polowanie na lisy?. 2Ł30-flf® 
zyka wieczorna. 23.00—8. ”KMrwł̂ _i‘
23.30 —Wiadomośd,

WILEŃSKA TY
8.00 — Nowy Jorki Nowy Joybi a v

— FBm dla dzieci 8.45 — "90»8ow?
9.00 — Patrol drogowy. 8.10—
w opałach". 9.40—"Puta mody". i(Hn 
FBm dla dzieci 10.40—Apteka. 10aa 
Kurs dolara. 11.00 — Moje kino.FBm "Anioł miejski”. 1225 
1240 — Wneskop-100. 18.40 -  T 
ogłoszeń. 18.45 — Dziś w ml«***?
19.00 — 8. -Grace wopatach-TlJao 
FBm "8łużbowy wieczorek". 21.20—pjT 
gram humorys. "Raz na tydzień*. 21jo~ 
FBm "Anioł miejsW. 22.45 — wino 
nianie. 23.05— Dziś w miasteczku.

I KANAŁ
5.00 — Poranek 8.00 — Odew* 

8.20 — 8. ‘Józefina albo kotr>edb 
próżności". 9.10 — Klub podró̂ nikC 
9.55 — FBm anim. 10.25 — Film de*
11.00 — Dziennik. 1120 — FBm *0*5 
czny zew”. 1225 — Stop show. 13.00- 
Program inf.-roz. 13.35 -  Telegra. 14M
— Dziennik. 14.20 — ”Młf”. 15.00 — lu. 
tfrolia. 15.20 — Na balu u Kopckazka. 
15.40—Cudowny świat, czyfl kina 16.00
— Krótkie wiadomośd. 16.05—8. "Ha*, 
ne i chłopcy". 16.30— Do lat 16 i
17.00 — Czas. 17.20 — Loteria "Milion'
18.00 — Godzina szczytu. 1830 — 8 
"Józefina albo komsdia próżności. 19.05
— Program autorski E Kazanowa. 18.45
— Dobranocka. 20.00 — Czas. 20.45 — 
Moskwa, Kreml 21.05 — FBm *0zlecfco 
Dunaju". 22.40 — Wersje. 2300 — w 
świecie jazzu. 23£5 — Nowości

TYP-1
9.25 — "Pierścień księżnej AryV— 

film fab. prod. polskiej. 11.00 — 'Ziarno' 
11.25 -r- Ten się śmieje, kto śmieje oaa- 
nl* — komedia prod. USA 13.05—Eu­
charystia* — symbol czy rzeczywirtośd'. 
13.30—"Dante z Wilamowic*—dm dok. 
14.10 — Program rozrywkowy. 15.1S — 
■Poszukiwany-poszukiwana* — komedh 
prod. polskiej. 16.40 — "Dar seres - 
rzecz o Teresie Strzembosz—IBm dok 
17.15 — Sentymenty — SzopenornH 
nos. 18.00 — Tełeexprasa. 1820 —Fan- 
tomas contra Scotland Yar<f — konwds 
prod. francusko włoskiej. 20.00 — We 
czorynka. 20.30— Wiadomośd. 21.10- 
■Przed sklepem jubilera". 2245—Trud 
Opolem" — program wspomnieniowy o 
festiwalach piossnkl 23.05 — M i to 
czerwisc—jesteśmy w Opolu—program 
dok. 23.45 — ‘Festiwal w Cannet* -  
reportaż. 0.30 — "Morderczy romana*— 
film prod. USA 200 — "Dar serca — 
rzecz o Teresie Strzembosz*—Hm dole 
230— Program muzyczny.

KALENDARIUM
* Wtorek (14. V I) jest 165 dniem 

1995 r. Do końca roku 200 d n i
* Znak Zodiaku— Bliźniętz.
• Imieniny: Bazylego, Elizy, Wale­

rego.
• Wschód Słońca — 4.42, zachód 

—  21.57. Długość dnia 17 godz. 1i

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 14 aetwa 
zachmurzenie z przejaśnieniami, p 
lotne opady, grzmot. Wiatr 
południowo-wschodni, umiarkowany 
Temperatura 28-30 stopni.

W  ciągu następnych dwódt dii 
możliwe krótkotrwałe opady, gO® 01 
Temperatura w nocy 11-1*5, w dnê  
24-29 stopni
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TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego — 42-79-01, zastępcy redsktors — 42-7944 
42-79-48, sekretarz redakcji — 42-79-49.
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych — 42-78-72, ekonomiczny — 42-78-54, aktu*!' 
ności krajowych — 42-79-64, życia wsi— 42-79-68, prawa 1 legislacji — 42-75-76, szkolnIcM* 
1 młodzieży — 42-79-73, stołeczny, kultury — 42-70-77, handlu, usług, ‘Magazyn rodzinny* — 
42-79-56, literatury i sztuki — 42-79-88, listów i interwencji — 42-69-65, reklamy 1 ogłoszari- 
42-69-63. Korespondenci: na rejon wileński — 42-79-68, 45-03-95, aolecznidd — 52-780, 
twięcłariski — 47-59-49, trocki i szyrwtnckl — 42-69-65, 47-04-95, fotokorsspondsnd — 
42-9041.

Ogłoszenia I reklamę do 'Kuriera Wileńskiego" przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Lslsvte pr. 60, piętro 11, pokój 1114, tel. 42-69-63, fax 42-72-455 

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za treść ogłoszeń redakcje nłs 
odpowiada. Opinie czytelników za­
warte w tsti lletach nie a w n  eą 
zbteine z  opinią redakcji.

Dyżurny redektor 

Hetena  G ŁA D K O W SK A


